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      Wąbrzeźno

Radni nie wygasili mandatów
Radni jednogłośnie podjęli uchwały w sprawie odmowy stwierdzenia wygaśnięcia mandatów 
przewodniczącego Rady Miejskiej Radosława Kędzi oraz radnego Edwarda Wieraka.

- Mamy tutaj do czynienia 
z trudną sprawą, ale dla mnie jedno-
znacznie czystą – nie widzę w przy-
padku tych radnych żadnej korupcji 
ani zarabiania kosztem gminy. Ta 
sytuacja to strzał wymierzony we 
mnie, byłoby mi przykro gdyby rad-
ni dostali odłamkami – powiedział 
na ostatniej sesji, która odbyła się 
26 października burmistrz Leszek 
Kawski.

Przypomnijmy, że wątpliwości 
wokół mandatów samorządow-
ców pojawiły się w kwietniu, kiedy 
do wojewody Ewy Mes wpłynęło 
zawiadomienie w tej sprawie. Za-
strzeżenia dotyczyły wtedy nie tylko 
dwójki radnych: Radosława Kędzi 
i Edwarda Wieraka, ale również  
burmistrza, który rzekomo miał peł-
nić po wygranych wyborach funk-
cje wiceprezesa spółki. 29 czerwca 
radni uznali, że nie ma przesłanek 
do wygaśnięcia mandatów burmi-
strza i dwójki radnych. Wojewodę 
najwidoczniej uchwała w sprawie 
burmistrza zadowoliła, natomiast 
stanowisko Rady Miejskiej w spra-
wie radnych nie przekonało praw-
ników wojewody. Ewa Mes wezwała 
Radę Miejską do podjęcia uchwał 
w sprawie stwierdzenia wygaśnięcia 
mandatów radnych Radosława Kę-
dzi i Edwarda Wieraka.

Wybór 28 stycznia 2011 roku 
Edwarda Wieraka na członka zarzą-
du Miejskiego Klubu Sportowego 
„Unia” i jego rezygnacja z funkcji 
już 3 lutego oraz porozumienie Ra-
dosława Kędzi z dyrekcją SP 3 na 
sprawowanie w szkole opieki pie-
lęgniarskiej nad uczniami są – we-
dług prawników wojewody – pod-
stawą do stwierdzenia, że mienie 
komunalne zostało wykorzystane 

do prowadzenia działalności gospo-
darczej czy jak w przypadku radne-
go Edwarda Wieraka – zarządzania 
działalnością gospodarczą.

Na ostatniej sesji Rady Miejskiej 
radni jednogłośnie podjęli uchwały 
w sprawie odmowy stwierdzenia 
wygaśnięcia mandatów dwójki rad-
nych. Na czas głosowania Radosław 
Kędzia i Edward Wierak opuścili 
salę obrad. 

Radni poparli swoje decyzje 
obszernymi argumentami. W uza-
sadnieniu podjętej decyzji w spra-
wie przewodniczącego Rady Miej-
skiej czytamy: „Istotą działalności 
radnego jest otoczenie uczniów  
SP 3 pro�laktyką zdrowotną i opieką 
przedlekarską a gabinet pielęgniar-
ski w SP 3 pełni element wyłącznie 
pasywny i nieistotny w ramach pro-
wadzonej przez radnego działalno-
ści gospodarczej”. Dalej czytamy, 
że gabinet pielęgniarski pozostaje 
w dyspozycji dyrektor SP3, gdyż od-
dał na rzecz przychodni Radosława 
Kędzi na mocy porozumienia z dnia 
30 grudnia 2007 r., nie pomieszcze-
nie gabinetu ale jedynie „opiekę nad 
dziećmi w ramach świadczeń z me-
dycyny szkolnej”.

Jeśli chodzi o radnego Wieraka 
w uzasadnieniu decyzji Rady Miej-
skiej czytamy, że radny nie spodzie-
wał się wyboru na członka zarządu 
Klubu Sportowego „Unia” i nie miał 
zamiaru naruszać przepisów, zaka-
zujących łączenia z funkcją radne-
go innych funkcji. Po konsultacji 
z prawnikiem Urzędu Miejskiego 
w Wąbrzeźnie, w dniu 3 lutego br., 
natychmiast złożył pisemną rezy-
gnację z członkostwa w zarządzie 
klubu. Rada Miejska argumentuje: 
„Przesłanka zarządzania działal-
nością gospodarczą z wykorzysta-
niem mienia gminnego nie została 
spełniona. Przez okres 5 dni nie 

wykonał żadnej czynności dla Klu-
bu, nie podjął żadnej decyzji, nie 
wydatkował, ani nie przyjmował ja-
kichkolwiek środków pieniężnych. 
Nie przejął spraw od poprzedniego 
zarządu”. Według radnych „kon-
sekwencja samego tylko wyboru 
do składu zarządu klubu w posta-
ci utraty mandatu radnego byłaby 
konsekwencją niewspółmierną 
w stosunku do jego przewinienia”.

Czy to ostatecznie przekona 

wojewodę? Nie wiadomo. Ewa Mes 
może wydać zarządzenie zastępcze 
o wygaszeniu mandatów. Radni 
będą mogli wówczas złożyć skargę 
do Wojewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego.

- Będę namawiał radnych, aby 
bronili swojego imienia do ostatecz-
nej decyzji, jaką będzie sąd – powie-
dział burmistrz Wąbrzeźna. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska
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      Wąbrzeźno

Jesienna uczta dla 
miłośników literatury 
Szykuje się prawdziwa uczta dla wielbicieli literatury – 
MiPBP w Wąbrzeźnie przy współpracy z Wąbrzeskim Do-
mem Kultury przygotowuje „Jesień literacką”, w ramach 
której odbędą się spotkania autorskie, podsumowanie 
„Wypraw Literackich”, konkurs recytatorski oraz recital ku 
pamięci naszego redakcyjnego kolegi Jarka Brzuski. 

      Wąbrzeźno

Skorzystają jedni i drudzy 
50 najemców lokali socjalnych będzie miało lepsze warunki mieszkaniowe, a sześć osób 
bezrobotnych poprawi swoją sytuację na rynku pracy poprzez zdobycie nowych umiejętno-
ści – takie będą korzyści z realizacji przez miasto zadania pn. „Gminne programy aktywi-
zacji społeczno-zawodowej na rzecz budownictwa socjalnego”. 

Tego typu inicjatywa organi-
zowana jest przez MIPBP w Wą-
brzeźnie po raz pierwszy. 

- Wąbrzeskie Spotkania Po-
etyckie odbywają się od dwóch lat, 
a w tym roku postanowiliśmy to 
rozszerzyć o spotkania z prozaika-
mi, konkurs, recital z piosenkami 
Jarka Brzuski. Jesień sprzyja spo-
tkaniom z literaturą – mówi Alek-
sandra Kurek, dyrektor MiPBP 
w Wąbrzeźnie. 

Spotkania w ramach „Jesie-
ni literackiej” będą odbywać się 
w Wąbrzeskim Domu Kultury. 
Pierwsze już 7 listopada, o godz. 
17.30. W WDK gościć będzie poet-
ka Katarzyna Rodziewicz, autorka 
tomików „Historia bytu codzien-
na” , „Pisane sobą” oraz „Swojskie 
widzenie”. Katarzyna Rodziewicz, 
bydgoszczanka (obecnie miesz-
ka na Pałukach) przez długie lata 
była związana z redakcją kultu-
ralną radia PIK. Przez innych po-
etów chwalona jest za m. in. „bez-
pośredniość, poczucie humoru, 
zachwyt nad życiem i zadumę nad 
światem” (Ania Kajtochowa) oraz 
„za bycie piewcą swojej tradycji 
i codzienności” (Zygmunt Dmo-
chowski). 

17 listopada, o godz. 18.00 
spotkamy się z Małgorzatą Gutow-
ską-Adamczyk – pisarką, scena-
rzystką, dziennikarką. Małgorzata 
Gutowska-Adamczyk jest autorką 
sagi „Cukiernia pod Amorem”, hi-
storii powiązanych ze sobą rodów: 
Zajezierskich, Cieślaków, Hry-
ciów. Saga rozpoczyna się w wieku 
XIX , równocześnie akcja toczy się 
w czasach współczesnych. Powie-
ści z cyklu  „Cukiernia pod Amo-
rem” cieszą się niesłabnącą popu-
larnością. 

Kolejne spotkanie w ramach 
„Jesieni literackiej” odbędzie się 
22 listopada, o godz. 10.00. W tym 
dniu nastąpi uroczyste podsumo-

wanie konkursu organizowanego 
przez MiPBP w Wąbrzeźnie pn. 
„Wyprawy Literackie Królestwo 
Śmiechu” – konkursu literackie-
go „O złoty kałamarz” i konkursu 
recytatorsko-teatralnego „O złotą 
maskę”. 

W czerwcu niespodziewanie 
zmarł nasz kolega redakcyjny Ja-
rek Brzuska. Nie doczekał swoje-
go recitalu, który miał się odbyć 
w Wąbrzeskim Domu Kultury. 
Mimo to dyrektor WDK Gizela 
Pijar postanowiła zorganizować 
recital, aby uczcić pamięć naszego 
kolegi i przybliżyć mieszkańcom 
Wąbrzeźna jego twórczość. Utwo-
ry Jarka 25 listopada, o godz. 18.00 
w Kawiarni Styl (WDK) zagra 
Adam Góralski, wystąpi również 
zespół CHASOVNJA z Wąbrzeź-
na.  Wiersze przeczytają członko-
wie Młodzieżowego Dyskusyjnego 
Klubu Książki przy MiPBP w Wą-
brzeźnie.

1 grudnia, o godz. 17.00 Hen-
ryk Klimek będzie promować 
swoją najnowszą książkę pt. „Pa-
mięć i chwała”. Pisarz pochodzi 
z Pływaczewa. W dzieciństwie był 
więźniem obozów hitlerowskich, 
swoje wspomnienia z tego okresu 
zawarł w książce pt. „Czas utra-
conego dzieciństwa 1939- 1945”, 
a wspomnienia z młodości opubli-
kował w „Czasie zniewolonej mło-
dości 1945-1956”. Henryk Klimek 
pisze również wiersze. Zawarł je 
w tomiku pt. „Egzysterki”.

Cykl spotkań w ramach 
„Jesieni literackiej” zakończy  
13 grudnia konkurs recytatorski 
pn. „Jan Paweł II i Czesław Miłosz 
– poetycki dialog”. Rozpocznie się 
o godz. 11.00.

Szczegóły dotyczące spotkań 
będziemy regularnie publikować 
na łamach Tygodnika „CWA’. 

Paulina Grochowalska       Wąbrzeźno

Dofinansowanie na 5-lecie współpracy
Pobyt delegacji z Syke, wystawa okolicznościowa i koncert to inicjatywy jakie zrealizuje 
Wąbrzeski Dom Kultury za środki otrzymane z Fundacji Współpracy Polsko-Niemieckiej. 

W grudniu Wąbrzeski 
Dom Kultury ruszy z realiza-
cją projektu wspieranego przez 
Fundację Współpracy Polsko-
Niemieckiej pn. „Spotkanie 
przedstawicieli władz miasta  
i innych instytucji z okazji 5-lecia 

współpracy polsko-niemieckiej 
w Wąbrzeźnie”. 

Na realizację tego zadania 
Wąbrzeski Dom Kultury otrzy-
mał od Fundacji Współpracy Pol-
sko-Niemieckiej do�nansowanie 
w kwocie 5.120 zł. Środki te WDK 

przeznaczy na organizację poby-
tu delegacji z partnerskiego mia-
sta Syke, przygotowanie wystawy 
okolicznościowej oraz koncertu 
z okazji 5-lecia współpracy pol-
sko-niemieckiej z Syke.  

oprac. PG

„Gminne programy aktywi-
zacji społeczno-zawodowej na 
rzecz budownictwa socjalnego” 
realizowane są w ramach progra-
mu „Aktywne Formy Przeciw-
działania Wykluczeniu Społecz-
nemu”. Wąbrzeźno otrzymałona 
ten projekt z Ministerstwa Pracy 
i Polityki Społecznej ponad 87 
tys. zł. Gmina będzie go reali-
zować w partnerstwie z Powia-
towym Urzędem Pracy w Wą-
brzeźnie, Miejskim Ośrodkiem 
Pomocy Społecznej w Wąbrzeź-
nie i Regionalnym Wąbrzeskim 
Towarzystwem Budownictwa 
Społecznego.

Wartość projektu wynosi 
ponad 140.000 zł. Udział gminy 
miejskiej to 34.880 zł, Powiato-
wego Urzędu Pracy - 20.170 zł, 
MPiPS - 87.500 zł.

W ramach zadania w 2012 
roku wyremontowanych zo-
stanie 18 mieszkań socjalnych 
w budynkach przy ul. Wolno-
ści 37 i ul. Dolnej 12. Został już 
przygotowany aktualny opis sta-
nu technicznego lokali, wykaz 
niezbędnych prac remontowych, 
kosztorys, kalkulacja. 

Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej miał za zadanie wyty-
pować sześciu mężczyzn, którzy 
w czasie ostatnich 24 miesięcy 
byli zarejestrowani w urzędzie 
pracy przez co najmniej 12 mie-
sięcy i jednocześnie korzystali 
z pomocy MOPS-u. Wszystkich 
długotrwale bezrobotnych męż-
czyzn z terenu Wąbrzeźna na ko-
niec września było 229. To z nich 
wytypowano szóstkę.

Z osobami wytypowanymi 

przez Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej zostały podpisane 
kontrakty socjalne. Obecnie trwa 
szkolenie tych osób przez Powia-
towy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie. 
Cztery osoby zostaną zatrudnio-
ne w ramach robót publicznych 
przy remoncie mieszkań.

Na realizacji tego zadania 
ma skorzystać wiele osób. Przede 
wszystkim bezrobotni, dla któ-
rych jest to szansa na poprawę sy-
tuacji życiowej. Poprawi się stan 
techniczny gminnych mieszkań, 
przez co ponad 50 najemców lo-
kali socjalnych będzie miało lep-
sze warunki mieszkaniowe. 

Realizacja projektu potrwa 
do września 2012 roku. 

oprac. 

PG

      Wąbrzeźno

Radni w terenie 
Na wspólnym posiedzeniu spotkały się komisje stałe Rady Miejskiej: Komisja Rewi-
zyjna oraz Komisja Rolnictwa i Ochrony Środowiska. Tematami ich posiedzenia były Ê
inwestycje, dlatego radni wyjechali w teren.

Komisje spotkały się 21 paź-
dziernika. Radni zostali zaproszeni 
do obejrzenia zmodernizowanego 
Miejsko-Gminnego Komplek-
su Unieszkodliwiania Odpadów 
Komunalnych w Niedźwiedziu, 
a przede wszystkim nowej linii do 
segregacji odpadów. O inwesty-
cji radnym opowiedział dyrektor 
spółki Ekosystem Ryszard Lewal-
ski. 

Z Niedźwiedzia posiedze-
nie przeniesiono na ul. Bukową, 
a następnie na Plac Jana Pawła 
II w Wąbrzeźnie. Tam Maria Po-
lkowska - kierownik Wydziału 
Geodezji, Budownictwa i Inwe-
stycji, szczegółowo zapoznała rad-
nych ze stanem realizacji budowy 
nowej ulicy oraz omówiła temat 
zakończenia rewitalizacji Placu 

Jana Pawła II wraz z przyległymi 
ulicami w Wąbrzeźnie”.  Na pyta-
nia radnych odpowiadali również 
zastępca burmistrza Wojciech Be-

reza i skarbnik Mariola Frankow-
ska. 

oprac. PG, 

fot. nadesłane (UM)
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      Płużnica

Oczyszczalnie w dwóch ratach
900 złotych w pierwszej i 2600 zł w drugiej racie - tyle rolników z gminy Płużnica może 
kosztować zakładanie przydomowych oczyszczalni ścieków. Stawka jest zbliżona do tych 
proponowanych przez inne samorządy naszego województwa. 

      Wąbrzeźno

Ratusz oceniany w konkursie
Zrealizowany przez Gminę Miejską Wąbrzeźno projekt „Termomodernizacja ratusza” zo-
stał wybrany przez Serwis Samorządowy PAP, do głosowania w konkursie „Samorządowe 
Notowania Europejskie”. 

Serwis Samorządowy PAP wy-
typował do konkursu 10 projektów 
unijnych, realizowanych przez wiele 
grup bene�cjentów z różnych dzie-
dzin. Wśród nich znalazł się projekt, 
zrealizowany przez Gminę Miejską 
Wąbrzeźno pn. „Termomodernizacja 
ratusza”. Konkurs odbywa się poprzez 
głosowanie na stronie internetowej  
www.eurofundusze.pap.pl.

Wśród konkurentów realizo-
wanego przez nasze miasto projektu 
znalazły się szkolenia podnoszące 
kwali�kacje urzędników, informa-
tyzacja ratusza, budowa kanalizacji 
i przebudowa sieci cieplnej, budowa 
nowej szkoły, ekologiczna moderni-
zacja kilku placówek oświatowych, 
czy inwestycje związane z turysty-
ką i promocją. Wąbrzeźno walczy 

W gminie Płużnica 27 paź-
dziernika zakończyło się pod-
pisywanie umów z rolnikami 
pragnącymi zamontować w swo-
im gospodarstwie przydomowe 
oczyszczalnie. Zainteresowani 
wzięciem udziału w projekcie 
podpisali umowę i wpłacili 900 

zł na wykonanie projektu. Jeśli 
gmina uzyska do�nansowanie ze 
środków Unii Europejskiej na re-
alizację przedsięwzięcia koniecz-
ne będzie wpłacenie drugiej raty 
w wysokości ok. 2 600 zł. 

Przewidywany koszt projek-
tu i budowy jednej oczyszczalni 

dla 4-osobowej rodziny to około  
13,8 tys. zł. Gmina pokryje koszty 
VAT-u, właściciel nieruchomości 
25% kosztów, a na pozostałą część 
ma zostać pozyskana dotacja. 

Piotr

Wołyński

      Powiat

Najciężsi poczekają
Nowa autostrada do Gdańsk została otwarta. Radość z bliskości głównej arterii drogowej 
północnej Polski regionowi Wąbrzeźna mącić może stan drogi Wąbrzeźno-Płużnica. Co 
z tego, że dojedziemy nią do węzła w Lisewie, skoro dopuszczalna masa pojazdów wynosi 
tam 15 ton. 

Przy otwieraniu jakichkolwiek 
przedsiębiorstw produkcyjnych 
bierze się pod uwagę bliskość au-
tostrady. Do A1 z okolic Wąbrzeź-
na czy Płużnicy jest niedaleko, ale 
przemysł do transportu używa aut 
co najmniej 24-tonowych. Tym-
czasem zbudowana 30 lat temu 
droga wojewódzka Wąbrzeźno - 
Lisewo nie jest przystosowana do 
takiej nośności.

– Węzeł w Lisewie ma duże 
znaczenie dla kilku większych 
miast w północnej części woje-
wództwa, miedzy innymi Chełm-
na, Świecia i Wąbrzeźna. Jednak 
obecny stan DW nr 548 nie po-
zwala wpuścić na nią ciężkiego 
ruchu. Ta trasa zbudowana ponad 

30 lat temu nie ma 
odpowiedniej no-
śności. W czasie 
ostatniej zimy po-
wstało na niej wiele 
przełomów. W tej 
chwili trwają pra-
ce nad projektem 
przebudowy tej 
drogi. Cały odci-
nek został  podzie-
lony na dwa etapy: 
Wąbrzeźno-Lisewo 
i Lisewo-Stolno. Dzięki temu liczy-
my, że za rok - półtora będą mogły 
rozpocząć się prace przy moderni-
zacji chociaż jednego odcinka od 
autostrady do Wąbrzeźna. Wspól-
nie z marszałkiem województwa, 

Piotrem Całbeckim uznaliśmy to 
za jeden z naszych priorytetów - 
mówi Mirosław Kielnik z Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w Bydgosz-
czy. 

PW

o głosy z Koninem, Kraśnikiem, Ze-
lowem, Wałczem, Ostrowcem Św., 
Miechowem, Ślemieniem, Bełchato-
wem i Kostrzynem. 

Zwycięskie projekty zostaną 
opisane w kolejnym numerze „Eu-
ropejskiego Poradnika Samorządo-
wego”.

PG

       Wąbrzeźno

Nie jedź na pamięć!
Od 3 listopada w centrum Wąbrzeźna obowiązują nowe 
zasady ruchu drogowego. W związku z rewitalizacją 
Placu Jana Pawła II i ulic do niego przyległych wprowa-
dzono kilka zasadniczych zmian, na które trzeba zwrócić 
baczną uwagę.

W mieście postawiono ok. 150 
nowych znaków drogowych, trze-
ba więc zwracać uwagę na nowe 
oznakowanie ulic i nie jeździć na 
pamięć. 

Na Placu Jana Pawła II i uli-
cach Poniatowskiego, Bernar-
da, 1 Maja (części przyległej do 
rynku), Kościuszki i Pułaskiego 
obowiązuje strefa zamieszkania 
i bezwzględnie trzeba dostosować 
się do znaków D-40 i D-41. Bar-
dzo istotną zmianą, i tu trzeba być 
również szczególnie czujnym, jest 
pozbawienie ulicy 1 Maja przywi-
leju drogi z pierwszeństwem prze-
jazdu.

Kolejnymi ważnymi zmiana-
mi, na które musimy zwrócić uwa-
gę są:

- wszyscy wjeżdżający z ul. 
Chełmińskiej na Plac Jana Pawła 
II będą mieli bezwzględne pierw-
szeństwo przed pojazdami nad-
jeżdżającymi od ulicy gen. Sikor-
skiego,

- osoby, jadące ulicą Toruńską 
będą mogły skręcić w prawo w uli-
cę Kopernika i podjechać pod bra-

mę główną starego cmentarza,
- pierwszeństwo na skrzy-

żowaniu ulic Mickiewicza  
i 1 Maja będą miały pojazdy jadą-
ce ulicą Mickiewicza. Do tej pory 
pojazdy jadące ul. 1 Maja miały 
pierwszeństwo przed pojazdami 
jadącymi z lewej strony od uli-
cy Mickiewicza. Od 3 listopada 
pojazdy poruszające się ulicą 1 
Maja muszą bezwzględnie ustąpić 
pierwszeństwa pojazdom nadjeż-
dżającym z ul. Mickiewicza. 

- wjazd na Plac Jana Pawła II 
będzie możliwy nie tylko od ul. 
Bernarda, ale również od ul. Żoł-
nierza Polskiego przez ul. Puła-
skiego.

Uwagi do nowej organizacji 
ruchu drogowego będzie można 
zgłaszać do Wydziału Gospodar-
ki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Urzędu Miejskiego. Po sześciu 
miesiącach wszystkie zostaną roz-
patrzone i jeżeli okaże się, że na-
leżny wprowadzić inne rozwiąza-
nia - będą one wprowadzone. 

oprac. PG

      Wąbrzeźno

Nowe ulice mają nazwy
Jaśminowa i Modrzewiowa – to nazwy dwóch nowych 
ulic w Wąbrzeźnie. 

Na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej, która odbyła się  
26 października radni jednogłośnie 
przyjęli uchwałę, nadającą nazwy 
ulicom położonym w sąsiedztwie 
ulic Kętrzyńskiego i Wierzbowej. 
Ulicom nadano nazwy Jaśminowa 

      Dębowa Łąka

Zwyczaje zza oceanu

Uczniowie Zespołu Szkół w Dębowej Łące poznali zwyczaje związane ze świętem 
Halloween. Opowiedziała o nich nauczycielka języka angielskiego Maja Weiss. 

Jeden z uczniów przygotował nawet halloweenową lampę z dyni. 
tekst i fot. Agnieszka Zielińska

i Modrzewiowa.
W planie zagospodarowania 

przestrzennego tereny przy tych 
ulicach przeznaczone są pod jed-
norodzinne budownictwo miesz-
kaniowe. 

PG
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      Wąbrzeźno

Festiwal pełen emocji 
Już po raz jedenasty mogliśmy posłuchać jak młodzież radzi sobie z repertuarem pieśni 
sakralnych na organizowanym przez WDK Ogólnopolskim Festiwalu Pieśni Religijnej Sa-
krosong 2011.

W czwartek 27 października 
do Wąbrzeskiego Domu Kultury 
po raz jedenasty na Ogólnopolski 
Festiwal Pieśni Religijnej Sakro-
song przyjechali soliści, duety, 
kwartety, zespoły, schole. W su-
mie na wąbrzeskiej scenie zapre-
zentowało się ponad 200 uczest-
ników. 

Celem festiwalu jest propa-
gowanie piosenki religijnej jako 
formy ewangelizacji, prezentacja 
dorobku zespołów tworzących 
w duchu chrześcijańskim, oży-
wianie ruchów i stowarzyszeń 
diecezji w Polsce. Soliści oceniani 
byli w następujących kategoriach 
wiekowych: do lat 15 i powyżej 15. 
W takich samych kategoriach wie-
kowych oceniano zespoły i duety. 

Festiwal otworzył gościnny 
występ podopiecznych Warszta-
tów Terapii Zajęciowej. Zaprezen-
towali oni przedstawienie, które 
przygotowali na obchody dni Ojca 
Bernarda z Wąbrzeźna. Podobnie 
jak podczas pierwszego wykona-
nia, inscenizacja zachwyciła rów-
nież publiczność festiwalową. 

Dla niektórych występ na 
tegorocznym Sakrosong był de-
biutem, tak jak dla 6-osobowego 
zespołu White Said, działającego 
przy Niepublicznym Gimnazjum 
w Wąbrzeźnie. Grupa istnieje od 
miesiąca. 

- Wystąpimy po raz pierwszy 
jako zespół. Wcześniej występo-
waliśmy na różnych przeglądach  
jako solistki, również na Sakro-
song. Połączyłyśmy siły i mamy 
nadzieję, że zespołowi lepiej pój-
dzie niz w występach solowych 
– powiedziały Aleksandra Sa-
dowska i Maja Topolewska przed 
występem. 

Rzeczywiście poszło dobrze. 
Dziewczęta zdobyły wyróżnienie. 

Liczba uczestników tegorocz-
nego festiwalu świadczy o tym, 
że młodzież chce i lubi śpiewać 
pieśni religijne. „Kto nigdy nie 
żył”, „W Tobie jest światło”, „Nie 
lękajcie się”, „W ciszy” i wiele in-
nych rozbrzmiało tego dnia na 
sali WDK. 

- Podobają mi się te piosenki, 

bo wzbudzają wiele emocji – mówi 
Kinga Brzezińska, gimnazjalistka 
z Wąbrzeźna, która na festiwalu 
zaprezentowała się jako solistka. 

- Należę do scholii „Promyk 
Jutrzenki”, bo lubię śpiewać takie 
pieśni. Na spotkaniach atmosfera 
jest świetna i towarzystwo fajne – 
opowiada Zosia Afert. 

Występy oceniała komi-
sja w składzie: Roman Fieberg 

WYNIKI

Kategoria soliści do lat 15

I m – Dominik Światkowski  
z Nowego Miasta Lubawskiego
II m – Michał Kamiński z Lipna
III m – Aleksandra Palczak z Lipna

Kategoria soliści pow. 15 lat

I m – Agnieszka Twardowska  
ze Strzelna
II m – Joanna Zielińska z Nowego 
Miasta Lubawskiego 
III m – Marta Wiadrowska  
z Lidzbarka Welskiego 

Wyróżnienia:

Ola Kowalska ze Strzelna
Jakub Firlit z Łasina

Kategoria zespoły i duety do lat 15

I m – Scholka z para�i Św. Jerzego 
Męczennika z Niedźwiedzia
II m – schola para�alna Św. Kata-
rzyny z Łasinia
III m – schola „Dzieci Pana Boga” 
z Okonina

Wyróżnienie:

Zespół „White Said” z Niepublicz-
nego Gimnazjum w Wąbrzeźnie

Kategoria zespoły i duety pow. 15 lat

Im – Agnieszka Twardowska i Mar-
celina Konieczna ze Strzelna
II m – zespół BELCANTO z Lipna
III m – zespół HOSANNA z Lidz-
barka Welskiego

Wyróżnienie:

zespół „Resedyszyl” z Radzynia 
Chełmińskiego
Zespół „TO MY” z Dębowej Łąki

– przewodniczący, ks. Jan Kali-
nowski oraz ks. Jacek Dudziński. 
Zwycięzcy odebrali statuetki i pa-
miątkowe dyplomy. 

Patronat honorowy nad festi-
walem objął Biskup Diecezji To-
ruńskiej Andrzej Suski oraz bur-
mistrz Wąbrzeźna Leszek Kawski.  

                                                         
Paulina Grochowalska,

fot. PG, UM, WDK

Ola Moga LinowoDominik Światkowski Nowe Miasto LubawskiePaulina Krzyżanowska Linowo

Zespół White Said

Dzieci Pana Boga z Okonina Belcanto

Patronat honorowy nad festiwalem objął burmistrz Wąbrzeźna Leszek Kawski

Dyrektor WDK Gizela Pijar wręcza nagrody
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      Wąbrzeźno

Poród na gazie rozweselającym
Wąbrzeski szpital dysponuje nowym sposobem łagodzenia bólu porodowego: wdychanie 
mieszanki podtlenku azotu i tlenu. Metoda jest bezpłatna i co najważniejsze bezpieczna 
zarówno dla matki jak i dla noworodka.

Od kilku dni, panie rodzące 
w Nowym Szpitalu w Wąbrzeźnie 
mają możliwość w trakcie akcji 
porodowej skorzystać z mieszan-
ki podtlenku azotu i tlenu (pół 
na pół), zwanej potocznie gazem 
rozweselającym. Na zachodzie 
stosowanie podtlenku azotu, 
jako środka przynoszącego ulgę 
w bólu to już standard. W Polsce 
ta metoda nie jest jeszcze tak po-
pularna. 

- Okoliczne szpitale tego nie 
mają. Jak jest taka możliwość, 
trzeba po nią sięgnąć. Według 
badań w Polsce i na świecie pod-
tlenek azotu nie powoduje skut-
ków ubocznych i jest całkowicie 
bezpieczny dla matki, noworodka 
oraz personelu – mówi Michał 
Roślewski, dyrektor wąbrzeskie-
go szpitala. – Panie, które będą 
chciały skorzystać z gazu w trak-
cie porodu, będą to mogły zrobić 
bezpłatnie, wystarczy, że wyrażą 
takie życzenie. 

Jedna butla 5-litrowa wy-
starcza na osiem porodów siła-
mi natury. Jeśli gaz skończy się 
w jednej, szpital dysponuje drugą, 
zastępującą tą pustą, która w tym 

czasie zostanie 
ponownie napeł-
niona. 

Butla znajdu-
je się przy łóżku 
porodowym. Do 
kobiety należy 
decyzja czy chce 
skorzystać z tej 
metody. Sama 
dawkuje sobie gaz 
przez ustnik połą-
czony ze zbiorni-
kiem. Kiedy czu-
je, że nadchodzi 
skurcz wykonuje 
głęboki wdech. 
Mieszanka skut-
kuje w momen-
cie szczytowego 
nasilenia skurczu 
– przynosi ulgę 
w bólu, odpręża 
i relaksuje. Działa 
szybko, ale efekt 
działania jest 
krótkotrwały. Nie 
jest prawdą, że osoba, która wdy-
cha ten gaz śmieje się do rozpuku. 
Gaz wywołuje raczej przyjemne 
oszołomienie, uczucie lekkości, 

stępia ostrość bólu, wprawia ko-
bietę w lepszy nastrój. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Położna Odziałowa w wabrzeskim szpitalu - Maria Drapiewska



To i owo6
www.cwa.info.pl

Czwartek, 3 listopada 2011

      Wąbrzeźno

Nie zabrakło wrażeń 
Dzień Edukacji Narodowej dzieciom ze Świetlicy Socjoterapeutycznej w Wąbrzeźnie upły-
nął na spotkaniach z wyjątkowymi gośćmi. 

      Wąbrzeźno

Pojedynek diabeł kontra anioł
Do czego prowadzi zbytnia łatwowierność i jak nie wpaść w sidła nałogu? – poprzez zaba-
wę dowiedzieli się uczniowie wąbrzeskiej „Dwójki”. 

18 października do Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Wąbrzeźnie 
już po raz kolejny zawitał zespół 
teatralny Grupa T, tym razem ze 
spektaklem pt. „Piekielnie anielska 
sztuka”, skierowanym do uczniów 
klas IV-VI. 

Aktorzy w kabaretowej kon-
wencji osadzili poważne treści. 
Przebiegły diabeł i sympatyczny 
anioł w zabawny sposób próbowa-
li  przekonać publiczność do swo-
ich racji. Kiedy zawiodły wszelkie 
argumenty, opowiedzieli bajkę 
o Czerwonym Kapturku, aby na 
przykładzie pokazać, do czego 
prowadzi łatwowierność. 

 Między aktorami a widzami 
cały czas trwał dialog, a uczniowie 
uczyli się poprzez zabawę. Spek-
takl zakończył się pogadanką na 
tematy związane z uzależnienia-
mi.

oprac. PG 

na podstawie relacji Anny 

Zaniewskiej, fot. nadesłane (SP2)

Dzieci ze świetlicy socjotera-
peutycznej gościły Irenę Sartorii 
- pedagoga, wychowawcę z wie-
loletnim stażem. Doświadczenie 
pracy z dziećmi i młodzieżą  po-
zwoliły pani Irenie bardzo łatwo 
nawiązać kontakt z podopieczny-
mi świetlicy socjoterapeutycznej. 
Dzieci z zainteresowaniem słu-
chały wspomnień gościa o szkole 
sprzed lat, jej organizacji, systemie 
nauczania i wszystkich  ważnych 
wydarzeniach z nią związanych. 
Tamte czasy przybliżyły stare fo-
togra�e i podręczniki szkolne, 
przyniesione przez Irenę Sartorii.

Tego samego dnia dzieci od-
wiedziła specjalistka od dogo-
terapii Małgorzata Topolewska 
z psem rasy golden retriever. Pani 
Małgosia wyjaśniła dzieciom, jak 

należy pra-
w i d ł o w o 
postępować 
z psem. 
Podopiecz-
ni świetlicy 
z dużym 
z a i n t e r e -
s ow an i e m 
słuchali go-
ścia. Dzieci 
dowiedzia-
ły się rów-
nież, jak 
w y g l ą d a 
s z k o l e n i e 
psów do 
d o got e r a -
pii. Z żalem 
żegnały się 
z gościem, 

ale pani Małgosia obiecała czę-
ściej odwiedzać świetlicę wraz 
z Axą.

Kolejnym gościem był Witek 
Wojnowski, który poprowadził 
z dziećmi zajęcia wokalne. Budy-
nek rozbrzmiał dźwiękami gitary 
i głośnym śpiewem. Dzieci były 
zachwycone. 

oprac. PG, 

fot. www.kimar.home.pl/

wcptiis

      Wąbrzeźno

Spotkania z książką
W Filii dla Dzieci w wąbrzeskiej bibliotece ruszyła kolej-
na edycja Bibliotecznej Akademii Malucha. Przedszkolaki 
i sześciolatki oswajają się z biblioteką i literaturą oraz po-
szerzają wiedzę na temat przyrody. 

Biblioteczna Akademia Malu-
cha to program edukacyjny, który 
Filia dla Dzieci MiPBP w Wąbrzeź-
nie realizuje wspólnie z przedszko-
lami i szkołami w Wąbrzeźnie od 
2007 roku. Program skierowany jest 
do dzieci z wąbrzeskich przedszkoli 
oraz grup „0” szkół podstawowych. 
Spotkania odbywają się od września 
do maja w bibliotece dziecięcej. Bi-
blioteczna Akademia Malucha służy 
promocji czytelnictwa i zachęceniu 
maluchów do zapisywania się do bi-
blioteki.

Na zajęciach maluchy pozna-
ją nowe książeczki, występujących 
w nich bohaterów oraz krótkie bio-
gra�e autorów. Wszystkie grupy 
otrzymują zadania do wykonania 
w przedszkolu (np. album, plakat 
lub portret bohatera itp.) oraz muszą 
poznać treść całej książeczki, którą 
na zajęciach omawiała bibliotekarka 
Dorota Sionkowska. Dzieci wykazu-
ją się znajomością omawianych na 
poprzednim spotkaniu książeczek 
w tzw. „Małym egzaminie”.

Spotkania kończą się „Miejskim 
Konkursem dla Sześciolatków”, któ-
ry odbywa się w Wąbrzeskim Domu 
Kultury. Dotychczasowe edycje Bi-
bliotecznej Akademii Malucha no-
siły takie tytuły jak: „Baśnie i legen-
dy”, „Wiersze Brzechwy i Tuwima”, 
„Przygody z przyrodą”, „W świecie 
baśni Andersena” i inne.

We wrześniu ruszyła X już edy-
cja Programu Edukacyjnego dla 
Przedszkolaków. W tym roku pro-
gramem objęte zostały dzieci 4-, 5- 
i 6-letnie.

Na pierwszym spotkaniu mali 
uczestnicy poznali zasady funk-
cjonowania wąbrzeskiej biblioteki, 
sposób wypożyczania książek oraz 
pracę bibliotekarki. Dowiedziały się 
w jakich warunkach należy czytać 
książkę, żeby jej nie zniszczyć. 

Tematem tegorocznej edy-
cji zajęć w Bibliotecznej Akademii 
Malucha jest poznawanie przyro-
dy poprzez literaturę dziecięcą pod 
hasłem „Przyroda w literaturze 
dziecięcej”. Głównym bohaterem 
jest Krasnal Henio, który opowiada 
o swoich przyjaciołach. Pierwszym 
z nich jest Sroka z książki Joanny 
Liszowskiej „A kto to? Sroka”. Dzieci 
dowiedziały się jak wygląda, jak żyje, 
co lubi jeść, usłyszały jej głos. Obej-
rzały też bajeczkę pt.„Reksio i sroka”. 
Na zakończenie spotkania grupy 
otrzymały zadania do wykonania 
w przedszkolu: przeczytanie książki 
oraz wykonanie portretu sroki.

Dzieci z wielkim zaintereso-
waniem i ochotą uczestniczą w za-
jęciach oraz ze zniecierpliwieniem 
czekają na poznanie kolejnych bo-
haterów. 

tekst i fot. Paulina Grochowalska

Klasa 0b z „Trójki”

Zajęcia prowadzi bibliotekarka Dorota Sionkowska
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Śladami budowli sakralnych
O tym, że budowle sakralne swoją architekturą i klimatem mogą zachwycać młodych 
ludzi świadczą prace, które wpłynęły na konkurs plastyczny, organizowany przez Ê
Wąbrzeski Dom Kultury. 

Tradycją jest, że festiwalowi 
Sakrosong towarzyszy konkurs 
plastyczny pn. „Śladami budowli 
sakralnych”. W tym roku na kon-
kurs, organizowany przez Wą-
brzeski Dom Kultury wpłynęło 
ponad 50 prac. Otwarcie wysta-
wy pokonkursowej i wręczenie 
nagród laureatom odbyło się po 
festiwalu, tradycyjnie w koście-
le pw. Św. Ap. Szymona i Judy  
Tadeusza w Wąbrzeźnie. 

Konkursowe prace wykonane 
różnymi technikami przedstawiają 
kaplice, kościoły, katedry, klasztory, 
a nawet bazylikę św. Piotra. 

- To miejsce wiąże się z papie-
żem Polakiem dlatego właśnie je 
wybrałam. Obrazek wykleiłam pla-
steliną. Nie jestem w stanie zliczyć 
godzin, które na to poświęciłam – 
mówi Agnieszka Kandyba, uczen-
nica gimnazjum w Łasinie, której 
trud włożony w wykonanie obrazka 
został nagrodzony pierwszym miej-
scem. 

Dowodem na to, że architek-
tura budowli sakralnych może za-
chwycać młodych ludzi jest praca 
laureatki II miejsca. 

- Narysowałam Katedrę św. 
Stefana w Bourges, we Francji. 
Szukałam w Internecie i ta właśnie 
najbardziej mi się podobała. Wzo-
rowana jest na katedrze Notre-Da-
me w Paryżu. Rysowałam piórem 
przez tydzień po szkole, siedziałam 
do drugiej, trzeciej w nocy – opo-
wiada Karolina Jakubowska, uczen-
nica technikum informatycznego 
w Łasinie.  

Miejsce III zajął rysunek Natalii 
Pankowskiej z Brodnicy. Wyróżnie-
ni zostali: Maciej Kaleciński z Brod-
nicy, Alicja Nowocień z Jarantowic, 
Barbara Kozieł z Jarantowic i Patryk 
Działdowski z Jarantowic. Nagrody 
wręczał burmistrz Leszek Kawski. 

Następnie odprawiona została 
msza święta za ludzi kultury. 

Patronat honorowy nad kon-
kursem „Śladami budowli sakral-
nych” objął Biskup Diecezji Toruń-
skiej Andrzej Suski oraz burmistrz 
Wąbrzeźna Leszek Kawski. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

      Powiat

Dostaną nagrody
Tylko 5 Czytelników CWA nadesłało propozycje imion dla re-
dakcyjnych gąsek. W związku z tym, gęsi otrzymają wszyscy.

Nadesłane propozycje:
1. CWAna gąska’ - Anna Falkowska z Wąbrzeźna
2. Marcin i Karolina zimne dni rozpoczyna, Z Magdy i Pauliny ciepły puszek na 
imieniny - Elżbieta Strocka z Jaworza 
3. gąska CWAniaczka, gąska Wambrezka ( nazwa pochodzi od pierwszego udo-
kumentowania osady Wąbrzeskiej z 1246 roku) - Agata Grzybek z Chełmna 
4. gąska dantyska (od nazwiska biskupa który nadał herb wąbrzeski), gąska je-
zioranka (od legendy Pani Jeziora popularnej w Wąbrzeźnie) -
Gizela Zielińska z Chełmna
5.Maślanka (jak autor herbu miasta) i Frydek (jak jezioro w Wąbrzeźnie) - Ma-
rek Kosecki z Sadykierza

      Powiat

Kino zawiesza działalność
Działalność kina WDK zostaje tymczasowo zawieszona Ê
– póki nie znajdą się pieniądze na modernizację kina.

Jakość projekcji �lmów w kinie 
Wąbrzeskiego Domu Kultury, od 
dawna pozostawiała wiele do życze-
nia. Efekty dźwiękowe zagłuszały 
dialogi, obraz był nieostry. Zdarzało 
się też, że znikał całkowicie i chwilę 
trzeba było czekać na wznowienie 
projekcji. Podczas ostatniego seansu 
popsuł się laser dźwięku i to osta-
tecznie przesądziło sprawę. Dyrektor 
WDK Gizela Pijar podjęła decyzję 
o zawieszeniu działalności kina. 

- Rozważamy różne opcje. Od 
zakupu nowego sprzętu po odku-
pienie projektorów z kina, które jest 
modernizowane bądź likwidowane. 
Nasze projektory pochodzą z roku 
1956 i 1966 i powinny tra�ć do mu-
zeum kinematogra�i. Brakuje spe-
cjalistów, którzy znają się na regene-
racji takiego sprzętu, brakuje części 
– mówi Gizela Pijar, dyrektor WDK. 

Konieczna jest również wy-
miana systemu nagłaśniającego, bo 
obecny nie ma właściwej mocy do 

obsługiwania sali widowiskowej. 
W złym stanie jest również ekran, 
wielokrotnie zszywany i klejony. 

- Przez szacunek dla widzów, 
którzy przychodzą do naszego kina 
chciałabym zapewnić im godne wa-
runki – podkreśla dyrektor WDK. 

Aby takie warunki móc w kinie 
stworzyć Wąbrzeski Dom Kultury 
potrzebowałby przynajmniej 150 
tysięcy złotych. Czy środki na mo-
dernizacje kina się znajdą, zależy 
głównie od tego, jaką dotację pod-
miotową Wąbrzeski Dom Kultury 
otrzyma z nowego budżetu miasta. 

- Potrzeb jest bardzo wiele. 
W tej chwili priorytetem dla nas jest 
elektryka na sali widowiskowej, su�t 
nad sceną i sama scena. Nie możemy 
działać na półśrodkach, to musi zo-
stać zrobione. Nie ukrywam, że ma-
rzy mi się również, żeby po 20 latach 
odmalowana została sala – mówi 
Gizela Pijar. 

Paulina Grochowalska

R E K L A M A

Nagrodami w konkursie „Na-
zwij gąskę - zgarnij zakąskę" są gęsie 
tuszki - każda o wartości 125 złotych. 
Laureaci naszego konkursu mogą 
odebrać gęsi bezpośrednio z samo-
chodu. Dystrybucja gęsi przewidzia-
na jest na 9 listopada (harmonogram 
poniżej). Laureatów prosimy o kon-

takt z naszą redakcją do 4 listopada 
do godz. 15 i wskazanie miejsca od-
bioru gęsi. W ramach akcji „Gęsina 
na Świętego Marcina” marszałek 
województwa ufundował dla miesz-
kańców regionu 2000 gęsi, które 
mają być głównym daniem w czasie 
rodzinnego obiadu 11 listopada. 
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Klasa I C Szkoły Podstawowej nr 3 w Wąbrzeźnie: Julia Bukowska, Martyna Cegielska, Remigiusz Czerwiński, Ê
Klaudia Dymek, Zuzia Fidurska, Maciek Głowacki, Monika Jagodzińska, Weronika Jażdżewska, Hubert Kalinowski, Ê
Dawid Kamiński, Amelia Kopycińska, Marta Krzemińska, Alicja Lewandowska, Oskar Lichowski, Oliwia Nadolska, Ê

Kordian Piasecki, Jan Pieczywok, Bartosz Ptak, Bartosz Skopiński, Agata Sukowska, Wiktoria Tryczak, Filip Utnicki, Ê
Ksawery Wantoch-Rekowski, Zuzia Waśniowska, Maria Wijata, Malwina Zielińska. Wychowawca Małgorzata Wesołowska. 

                                                                                                        fot. Paulina Grochowalska

Wąbrzeski policjant spotkał się z rodzicami gimnazjalistów w Myśliwcu. Rozmawiano 
o bezpieczeństwie w szkole i właściwych postawach.

      Myśliwiec

Spotkanie z rodzicami

Spotkanie poświęcone było 
odpowiedzialności nieletnich za 
czyny karalne, bezpieczeństwu 
na terenie szkoły oraz na drodze. 
Funkcjonariusz przypomniał ro-
dzicom, że kiedy dziecko złamie 
prawo, może ponieść tego kon-
sekwencje w Sądzie Rodzinnym 
i Nieletnich. W trosce o dobro 
dziecka nauczyciele, policjanci 
i rodzice powinni stać po tej samej 
stronie. 

- Często jednak rodzic, kiedy 
ich pociecha narozrabia staje po 
stronie dziecka usiłując je chro-
nić. Jednak należałoby zadać so-
bie pytanie, czy wtedy ten rodzic 
tak naprawdę pomaga swojemu 
dziecku? Taka postawa rodzica 
jest sygnałem dla dziecka, że bez 
względu na to co zrobi, rodzic bę-
dzie stał po jego stronie i będzie 
ono bezkarne. Ważne jest, aby od 
najmłodszych lat dziecka uczyć go 
dobrych zachowań i ponoszenia 
konsekwencji złego postępowania 

– informuje  asp.szt. Marek Barań-
ski, o�cer prasowy Komendanta 
Powiatowego Policji.

Część spotkania w Myśliwcu 
została poświęcona bezpieczeń-
stwu na drodze. 

- W trosce o nie pamiętajmy 
o zapinaniu pasów w samocho-

dzie, przewożeniu dzieci w foteli-
kach oraz noszeniu kamizelek czy 
elementów odblaskowych, które 
w istotny sposób poprawiają bez-
pieczeństwo pieszego na drodze  - 
radzi Marek Barański.

oprac. (kr), 

fot. nadesłane

Tradycyjnie w Szkole Podstawowej nr 3 w Wąbrzeźnie, przed 
listopadowym świętem zmarłych przygotowano w świetlicy 
wystawę pt. „Zapomniani niezapomniani – osoby, które 
chcemy zachować w naszej pamięci”. 

      Myśliwiec

Chwila refleksji

Tym razem zaprezentowano 
prace – owoce konkursu literac-
kiego skierowanego do uczniów 
klasy VI b i IV a. Dzieci najczęściej 
wspominali najbliższych. Wyróż-
niona w konkursie Izabela Puk na-
pisała o swojej babci, a Marta Bę-
dziechowska o swoim pradziadku 
– Witalisie Szlachcikowskim, zna-
nym wąbrzeskim regionaliście. Nie 
zapomniano również o zmarłym 

w 2010 roku nauczycielu szkoły – 
Marku Szwulińskim i Izabeli Kali-
nowskiej, której mieszkańcy mia-
sta pomagali w zebraniu funduszy 
na leczenie w Chinach. Uczniowie 
chcą również zachować w pamięci 
takie postacie jak poeta Jan Ko-
chanowski, czy astronom Mikołaj 
Kopernik. 

oprac. PG 

      Dębowa Łąka

Wzorowo ślubowali
Uroczyste ślubowanie wobec swojej szkoły, rodziców i na-
uczycieli złożyli uczniowie pierwszej klasy Szkoły Podsta-
wowej w Dębowej Łące.

Był to dla nich dzień szczegól-
ny. Stawili się wszyscy w komple-
cie, gotowi do egzaminu na ucznia. 
Po krótkim zaprezentowaniu swo-
ich umiejętności, pierwszaki zło-
żyły przysięgę. Następnie dyrektor 
Karol Andrzejewski dokonał aktu 
pasowania. Później był czas na ży-

      Region

Studenci pokażą siłę zmian
Zarząd Województwa zaprasza wszystkich studentów uczel-
ni wyższych działających na terenie województwa do udzia-
łu w konkursie. Na zwycięzców czekają nagrody finansowe:  
4 000, 3 000 i 2 000 zł. 

Przedmiotem konkursu pod 
hasłem „Siła zmian – jak zmieniło 
się Kujawsko-Pomorskie dzięki RPO 
WK-P” jest przygotowanie projektu 
i wykonanie modelu produkcyjne-
go/rysunku/gra�ki itp., symbolizu-
jącego zmiany jakie dokonały się 
i dokonują w województwie kujaw-
sko-pomorskim dzięki Regional-
nemu Programowi Operacyjnemu 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego.

Każdy uczestnik może zgłosić 
maksymalnie 2 przedmioty, które 
mogą być wykonane dowolną tech-
niką (np. rzeźba, gra�ka itp.). Prace 
będą oceniane pod względem war-
tości artystycznej i jakość wykona-
nia, trafności doboru tematu, ory-
ginalności podejścia do tematu oraz 
kreatywności przedmiotu. 

Prace wraz z wypełnioną kartą 

zgłoszenia należy złożyć w sekreta-
riacie Departamentu Rozwoju Re-
gionalnego, nadesłać do 30 listopada 
2011 roku (decyduje data wpływu do 
Kancelarii Ogólnej Urzędu Marszał-
kowskiego WK-P) na adres: Urząd 
Marszałkowski Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego, Departament 
Rozwoju Regionalnego ul. M. Skło-
dowskiej-Curie 73, 87-100 Toruń, 
z dopiskiem „Siła zmian - jak zmie-
niło się Kujawsko-Pomorskie dzięki 
RPO WK-P”.

Szczegółowe zasady konkursu 
znajdują się w regulaminie, która 
można zleźć m. in. na www.wa-
brzezno.com. Wszelkie informacje 
na temat konkursu można uzyskać 
w Biurze Pomocy Technicznej RPO, 
nr tel. 56 656 11 25, e-mail: a.grab-
ska@kujawsko-pomorskie.pl. 

oprac. PG

czenie, prezenty od kolegów, ko-
leżanek i wspólne biesiadowanie. 
Wszyscy uczniowie zostali przy-
jęci do braci uczniowskiej. Jako 
dokument potwierdzający przy-
jęcie do grona uczniów otrzymali 
pamiątkowe akty pasowania.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska
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80 pierwszoklasistów zostało pasowanych na uczniów Szkoły Podstawowej nr 3 w Wąbrzeźnie, 
tym samym zostali pełnoprawnymi członkami uczniowskiej społeczności. 

      Wąbrzeźno

Oficjalnie przyjęci w szeregi uczniów

Prawie dwa miesiące wystar-
czyły, żeby przyzwyczaić się do roli 
pierwszoklasistów. Dzieci z dumą 
prezentowały się w okoliczno-
ściowych czapeczkach i pozowały 
przejętym rodzicom do zdjęć. To 
pierwsza ważna uroczystość w ży-
ciu pierwszaków. Miała więc od-
powiednią oprawę. Uczestniczyli 
w niej rodzice, dyrekcja SP3, wy-
chowawcy pierwszych klas, bur-
mistrz Leszek Kawski i przewod-
niczący Rady Miejskiej Radosław 
Kędzia. 

W tym roku pasowanych na 
pierwszaków zostało 80 dzieci. 
Pierwszoklasiści musieli prze-
konać społeczność szkolną, że 
zasługują na przyjęcie w szeregi 
uczniów SP3. Przeszli przez to 
śpiewająco. Z uwagą wysłuchali 
życzliwych rad od harcerzy. Prze-
rywnikiem były piosenki śpiewane 
przez zespół wokalny, składający 
się z uczniów SP3. Pierwszoklasi-
ści złożyli uroczyste ślubowanie. 
Swoje ślubowanie złożyli również 

rodzice. 
Następnie dyrektor SP3 Ewa 

Dorau wraz z towarzyszącym jej 
rycerzem z Radzynia Chełmiń-
skiego dokonała pasowania na 
ucznia. Na koniec pierwszoklasi-
ści otrzymali jeszcze pamiątkowe 
dyplomy i słodycze. 

Burmistrz Leszek Kawski 
złożył wszystkim bohaterom tego 
dnia życzenia. 

Po uroczystości pierwszokla-
siści udali się na słodki poczęstu-
nek. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska
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     Wąbrzeźno

Otrzęsiny klas pierwszych 
Uczniowie Zespołu Szkół Zawodowych w Wąbrzeźnie oficjalnie przyjęli do społeczności 
szkolnej pierwszoklasistów. 

      Ryńsk

Przyrzekali

W Szkole Podstawowej w Ryńsku podczas uroczystości z okazji Dnia Edukacji 
Narodowej odbyło się ślubowanie pierwszoklasistów. Uczniowie Ê

recytowali wiersze, śpiewali piosenki, prezentowali swoje umiejętności Ê
i możliwości. Uroczyście przyrzekli, że będą godnie reprezentować szkołę, kochać 
Ojczyznę, cenić najwyższe wartości człowieka, szanować rodziców, wychowawców 

i nauczycieli. Dyrektor szkoły Artur Stupała osobiście „pasował” każde dziecko 
na ucznia Szkoły Podstawowej w Ryńsku. O pierwszakach nie zapomnieli również 

koledzy i koleżanki z klas trzecich, którzy obdarowali najmłodszych  Ê
niespodziankami. Po uroczystej akademii odbyło się wspólne, bardzo wesołe 

spotkanie z rodzicami. 
oprac. (kr), fot. nadesłane

      Region

Kosmiczna lekcja 
Jak powstaje tornado i zorza polarna, ile trwałaby podróż 
rowerem na Marsa – odpowiedzi na te i wiele innych nie-
mniej intrygujących pytań poznali uczniowie SP2, którzy 
uczestniczyli w lekcji przyrody w toruńskim planetarium.

Uczniowie wzięli udział  
w seansie „Wirująca Ziemia” 
i przez 45 minut poznawali pozor-
ną roczną wędrówkę ciał niebie-
skich wokół naszej planety.  Dru-
gą część „lekcji” stanowiły zajęcia 
w sali interaktywnej orbitarium. 
Ważnym celem, który przyświecał 
organizatorom wycieczki było zin-

tegrowanie dzieci pełnosprawnych 
z ich kolegami z niepełnospraw-
nościami różnego typu, uwrażli-
wienie ich na potrzeby drugiego 
człowieka.

             oprac. PG na pod-

stawie relacji Anny Kursy i Anny 

Piórkowskiej (nauczycielek z SP2)

fot. nadesłane (SP2)

W Zespole Szkół Zawodo-
wych w Wąbrzeźnie pierwszokla-
siści wzięli udział w ślubowaniu 
i otrzęsinach. 

Dyrektor Tadeusz Gierszewski 
zwrócił zgromadzonym uwagę na 
szereg obowiązków wynikających 
z przywileju bycia uczniem ZSZ. 
Pierwszoklasiści złożyli przysięgę 
na sztandar szkoły i obiecali nie 
splamić go czynem niegodnym 
ucznia, być odpowiedzialnym za 
swoje sądy oraz czyny, a także zo-
bowiązali się do pomocy koleżeń-
skiej. 

Po ślubowaniu odbył się tur-
niej klas pierwszych, w którym 
na próbę wystawione zostały ich 
umiejętności artystyczne, wokal-
ne i sportowe. W tym roku zwy-
ciężyła klasa łączona technikum 
mechatronicznego i mechanicz-
nego, otrzymując z rąk dyrektora 
puchar przechodni. Ponadto lau-
reaci otrzymali certy�katy, zwal-
niające ich w najbliższych dniach 
z obowiązku przystępowania do 
sprawdzianów. 

                                    oprac. PG 

na podstawie relacji Hanny 

Kołpackiej, fot. nadesłane (ZSZ)











www.cwa.info.pl
15Rolnictwo

Czwartek, 3 listopada 2011

      Żywienie

Uwaga na dietę
Liście buraków od lat stosowane są jako pokarm dla bydła. Robi się z nich kiszonkę, która 
– stosowana w nadmiarze – może powodować chorobę nazywaną kwasicą żwacza.

      Dopłaty

Jak będzie za 2 lata?
Wspólna Polityka Rolna po 2013 roku to główny temat ne-
gocjacji, jakie prowadzi Polska z Unią Europejską. Jakie 
zmiany czekają rolników? Będzie lepiej czy budżet zosta-
nie uszczuplony? Pytań jest wiele więcej. Na razie nie ma 
oficjalnych informacji na temat zmian po 2013 roku, ale 
pojawiają się coraz nowsze zapowiedzi.

W budżecie WPR na lata 2007-
13 Polsce przypadały około 24 mld 
euro. Z propozycji i nieo�cjalnych 
obliczeń ekspertów wynika, że 
w kolejnej siedmioletniej perspek-
tywie mamy dostać nawet około  
6 mld euro więcej z tytułu docho-
dzenia do pełnych płatności.

Najważniejszą sprawą dla na-
szych rolników są dopłaty bezpo-
średnie. Po 2013 roku mają je otrzy-
mywać aktywne gospodarstwa. 70 
proc. dopłaty rolnicy otrzymywać 
mieliby bezwarunkowo. Pozostałe 
30 proc. ma być nagrodą za spełnie-
nie rozmaitych warunków (w tym 
ekologicznych). Rolnicy nie mają 
jednak co liczyć na to, że dopłaty 
w Niemczech czy we Francji będą 
identyczne jak te nad Wisłą. Pocie-
szeniem ma być jedynie to, że róż-
nice mają się zmniejszać. W przy-
padku polskich rolników wzrost 
dopłat nie powinien przekroczyć 
ok. 20 euro rocznie na hektar.

Łatwiej o unijne pieniądze po-
winno być najmniejszym gospoda-
rzom, którzy często walczyli z biu-
rokracją, starając się o dopłaty. Jeśli 
plany wejdą w życie, najmniejsze 
gospodarstwa będą mogły - zamiast 
dopłat tradycyjnych - otrzymywać 
jednorazową roczną dopłatę od 500 
do 1000 euro. To zwolni je z roz-
maitych kosztownych obowiązków 
administracyjnych i kontroli, które 
teraz muszą przechodzić, ubiega-
jąc się o tradycyjne dopłaty. Każde 
małe gospodarstwo będzie mogło 
wybrać tę formę jednorazowej do-
płaty rocznie, ale tylko na począt-
ku perspektywy �nansowej (czyli 
w 2014 roku) – tak, by zapobiec 
mnożeniu się gospodarstw.

 Dla hodowców krów mlecz-
nych ważna informacja polega na 
tym, że kwoty na produkcję mleka 
znikną w 2016 r., a nie – jak wcze-
śniej planowano – w 2015 r.

 Piotr Wołyński

      Przechowywanie

Sposób na bulwę
W ziemniakach, po ich zebraniu z pól, wciąż zachodzą pro-
cesy chemiczne. Źle przechowywane rosną i tracą na ma-
sie. Co zrobić z bulwami w okresie zimowym? Wyjść jest 
kilka.

Najlepiej, gdy bulwy są skła-
dowane w temperaturze 2-8 stop-
ni Celsjusza, a wilgotność otacza-
jącego powietrza przekracza 95%. 
Najczęściej jednak duże ilości 
ziemniaków przechowywane są 
w kopcach. Warunki takie nie są 
dla nich optymalne i powodują, 
szczególnie pod koniec okresu 
przechowywania, rozrost kiełków. 
Ponadto kopcowane ziemniaki są 
narażone na choroby pochodze-
nia grzybowego i bakteryjnego. 
Do najbardziej szkodliwych zali-
cza się: zarazę ziemniaka, mokrą, 
suchą i mieszaną zgniliznę bulw, 
fomozę oraz parcha srebrzystego. 
Prostym, skutecznym, ale czaso-
chłonnym sposobem pozbywania 
się tych chorób jest przebieranie 
ziemniaków i wyrzucanie objętych 
chorobą. W przypadku kopców ta 
metoda jest jednak praktycznie 
niemożliwa.

Inną metodą przechowywania 
ziemniaków jest ich kiszenie. Kisić 
można jesienią, tuż po wykopkach, 
lub na wiosnę - podczas otwierania 
kopców. Bulwy najpierw należy 
uparować i umieścić się w zbior-
niku warstwami o grubości ok. 
20-30 cm i mocno ubić każdą war-
stwę. Po kilku godzinach od uło-
żenia ostatniej warstwy, kiedy cała 
woda znajdująca się na wierzchu 
wyparuje, a zakiszana masa osty-
gnie, całość przykrywa się folią, 
a następnie ziemią.

Największą zaletą takiego spo-
sobu przechowywania jest sporzą-
dzenie kiszonek kombinowanych 
z dodatkiem innych roślin lub 
śruty zbożowej oraz oszczędność 
czasu i robocizny poprzez jedno-
razowe przygotowanie dużej ilości 
paszy.

(pw)

Dieta oparta w dużej mierze 
na liściach buraczanych prze-
znaczonych na kiszonkę obniża 
odczyn pH w żwaczu krowy. Je-
śli spada on bardzo poważnie, 
w żwaczu zaczyna pojawiać się 
kwas mlekowy, który zatrzymuje 
procesy fermentacyjne zachodzą-
ce w tej części układu pokarmo-
wego krowy. 

Obniżenie pH płynu żwa-
cza ma również ujemny wpływ 
na dalsze odcinki przewodu po-
karmowego. Może na przykład 
powodować stan zapalny błony 
śluzowej jelita cienkiego i wpły-
wać na populację bakterii w jelicie 

grubym, powodując na przykład 
biegunki. W przypadku pojawie-
nia się pierwszych objawów kwa-
sicy ostrej należy bezwzględnie 
usunąć z dawki pasze zawierające 
łatwo fermentujące węglowodany, 
podając przy tym dobrej jakości 
pasze objętościowe, najlepiej sia-
no łąkowe. Pomoc lekarza wetery-
narii polega zwykle na dożylnym 
podaniu elektrolitów czy buforów 
dwuwęglanowych, a także na osło-
nowym podawaniu antybiotyków.

Efekty produkcyjne obniżenia 
pH żwacza: spadek produkcji mle-
ka, obniżenie zawartości tłuszczu 
w mleku, pogorszenie wskaźników 

rozrodu, pogorszenie zdrowotno-
ści racic, podwyższenie zawartości 
komórek somatycznych w mleku.

Jednak nie tylko kiszonka 
z liści buraczanych może powo-
dować takie efekty. Do pasz wpły-
wających na obniżenie pH żwacza 
należą także mieszanki treściwe, 
ziarna zbóż, wysłodki, pasze nad-
psute, wywar zbożowy, buraki 
cukrowe i pastewne, ziemniaki, 
melasa, zbyt mokra sianokiszon-
ka. Na podwyższenie pH dobry 
wpływ mają siano łąkowe, słoma 
oraz kiszonka z traw i roślin mo-
tylkowych.

(pw)

W tej edycji dopłat ONW do 
wydania jest 1,3 miliarda złotych. 
W ciągu dwóch pierwszych dni re-
alizacji tych dopłat, agencja prze-
kazała około 173 tys. rolników po-
nad 242 mln zł. Wpłaty na konta 
gospodarzy z tytułu dopłat ONW 

trwać będą do początku przyszłe-
go roku. Według planów agen-
cji, do końca października br. na 
konta bankowe rolników zostanie 
przekazane około 600 mln zł, co 
stanowi  ok. 44% ogólnej koperty 
�nansowej przeznaczonej na wy-

      Dopłaty

Wypłaty do 2012 roku
700 tysięcy wniosków o dopłaty od niekorzystnych warunków gospodarowania (ONW) 
przyjęła Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. Wypłata pieniędzy rozpoczęła 
się 17 października.

płaty w ramach ONW. Natomiast 
do końca 2011 r. rolnicy otrzy-
mają z tytułu tych dopłat około 1 
miliard zł. Pozostałe 300 milionów 
złotych tra� do nich na początku 
przyszłego roku.  

(pw)

      Wydarzenia

ODR-y zapraszają
Alternatywne źródła energii i ich zastosowanie to temat szkolenia, które poleca rolni-
kom nasz oddział Ośrodka Doradztwa Rolniczego. Szkolenie jest bezpłatne i odbędzie się  
14 grudnia w Przysieku.

Szkolenie dotyczące alterna-
tywnych źródeł energii rozpocz-
nie się o godzinie 12.00 od części 
teoretycznej, która potrwa do 
godziny 17.30. W międzyczasie 
uczestnicy szkolenia otrzyma-
ją poczęstunek. Drugiego dnia 

szkolenia goście ruszą w teren. 
Przewidziano m. in. zwiedzanie 
muzeum w Biskupinie, warsztaty 
na plantacjach roślin energetycz-
nych, wizytacje w małych elek-
trowniach wodnych itd.

Rejestracja uczestników od-

bywać się będzie w biurach po-
wiatowych ODR.

Liczba miejsc ograniczona. 
Decyduje termin zgłoszenia.

Piotr 

Wołyński
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Serwis RTV regeneracja kine-
skopów – kineskop jak nowy. 
Wąbrzeźno tel.  506 931 940

Sprzedam mieszkanie 62 m2 tel. 
609 281 330. Dzwonić po 15:00

Sprzedam mieszkanie 47 m2 2 
pokojowe, 1 piętro. Wąbrzeźno  
tel. 505 217 790

Sprzedam dewoo tico rok 1997, 
przegląd ważny do stycznia 2012. 
Stan b. dobry. Cena 1500 zł do 
negocjacji. 785 656 365

Sprzedam drewno różnego typu 
z dowozem op 130 zł /m  
tel. 783 011 261

Sprzedam nagrobki, montaż gratis, 
naprawy, itp. Tel 783 011 261

Sprzedam telewizor Sony 26” stan 
idealny. Wąbrzeźno  
tel. 506 931 940

Sprzedam 3-pokojowe mieszkanie 
własnościowe 55,73 m2.  
Tel. 608 069 147 Wąbrzeźno

Pomoc-Angielski, Matematyka. 
Tel. 664 765 896

Szukam pracownika do pracy 
w gospodarstwie rolnym- trzoda 
chlewna. Tel. 694 788 087

Do wynajęcia lokal w Wąbrzeźnie 
68 m2, 2 pomieszczenia z możli-
wością powiększenia. 663 747 317

Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi przy szosie w dobrym 
punkcie – W rozliczeniu może być 
mieszkanie. Piórkowo,  
tel. 698 302 654.

Auta, auta – kupię. Kupie całe lub 
rozbite. Tel. 501 141 042

Sprzedam mieszkanie 47 m2 + 
Garaż w  Działowie.  
Tel. 723 938 077

Sprzedam mieszkanie na wsi 
w Nowym Dworze o powierzchni 
92 m2. Tel. 603 139 452

Sprzedam mieszkanie  
bezczynszowe 50 m2. W-no.  
Tel. 661 067 717

Sprzedam Skoda Fabia sedan 1,2  
64 KM, 2006/07 czarny metalik, 
pierwszy właściciel, pełne wyposa-
żenie, 72 000 km, tel. 509 297 711

Sprzedam działki budow.-inwest. 
Przy obwodnicy. Tel. 502 341 386

Wąbrzeźno – zespół rockowy 
poszukuje basisty. 602 102 759

Sprzedam mieszkanie bezczyn-
szowe po kapitalnym remoncie 60 
i 70 m2, nowe centralne  
tel. 785 454 066

Sprzedam mieszkanie w Wałyczu 
83,86 m2, działkę ogrodową 1000 
m2 z murowana altaną oraz garaż. 
Tel. 515 308 939

Sprzedam dom na wsi pow. 120 
m2, działka 5000 m2, centralne 
ogrzewanie. Tel. 566888457 lub 
604932427

Sprzedam VW LT 35 blaszak 1999 
r. s.bdb tel. 889 091 206 Amazone 
800L 

Zamienię mieszkanie na dom dot. 
Wąbrzeźna 509 291 013

Sprzedam forda mondeo kombi, 
silnik 2,0, 2001, srebrny, klimaty-
zacja, 11600 zł, tel. 608 592 509

NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ…  książkę Ilony Hruzik, pt. „Aleje wykolejeńców”.  
Autorka urodziła się w 1965 roku na Śląsku i tam też osadza akcję swo-
jego mrocznego tryptyku, bowiem na „Aleje wykolejeńców” składają 
się trzy bardzo prawdziwe i niezwykle  smutne opowiadania.  W tytu-
łowym tekście poznamy historię Joli, dziewczyny, której życie z pew-
nością nie rozpieszczało.  Córka alkoholików, pozostawiona własnemu 
losowi do tego stopnia,  że ojciec gotów był ją sprzedać towarzyszowi 
libacji, za butelkę wódki i słoik ogórków. W dorosłym życiu nie jest 
łatwiej.  Jola dźwiga brzemię nie do udźwignięcia i niestety nie unik-
nie tragedii. Warto zwrócić uwagę na fakt, iż mimo tak przejmującej 
prozy autorce udało się uniknąć wulgaryzmów, bardzo częstych we 
współczesnej literaturze. A mimo to opisane przez Hruzik sceny (np. 
gwałtu) są  wstrząsające i sugestywne. Drugie opowiadanie „Życiory-
sy przeklęte” to opowieść o trudnych relacjach młodych małżonków.  
I tutaj życie dwojga ludzi rujnuje alkohol z tym, że autorka  brawurowo 
mierzy się z tematem wciąż będącym tabu  w naszym kraju – z alkoho-
lizmem kobiet. Próby ratowania żony ze szpon nałogu podejmowane 
przez męża na niewiele się zdadzą. Zapewniam, że nie obędzie się bez 
chusteczek… Tryptyk zamyka opowiadanie „Tylko grudnia nie lubię”. 
I tu także poznamy przygnębiającą historię wychowanki domu dziecka 
a także jej chłopca, którego matka najpierw walczy ze swoim mężem, 
a następnie rakiem…  Sytuacja znów wydaje się beznadziejna,  jednak 
autorka postanawia nie zostawiać czytelnika w tak ponurym nastro-
ju i na koniec pojawia się małe światełko nadziei… Co się wydarzy? 
Sprawdźcie Państwo sami . Serdecznie zachęcam do lektury „Alei wy-
kolejeńców” Ilony Hruzik.

Agnieszka Błaszak
kustosz w MiPBP w Wąbrzeźnie

R E K L A M A
R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E R E K L A M A
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Odczujesz mocne 

wsparcie gwiazd dla 

zawodowej oraz fi-

nansowej sfery życia. Możesz podpisać 
każdy kontrakt, a także zrealizować nowe 
pomysły na powiększenie fortuny. Jeśli 
chcesz cieszyć się dobrym zdrowiem, 
znajdź czas dla siebie i odpoczywaj. Nie 
jest to dobry czas na podróże we dwoje. 
Teraz wiele osób zapewni Cię o swoim go-
rącym przywiązaniu.

Ryby (20.02.-20.03.)
Podjęte decyzje pomogą 
Ci osiągnąć wszystko bez 
wysiłku. Pomyśl o sobie 
i o poprawie kondycji fizycz-

nej i psychicznej. Zbyt często 
zapominasz o swoim zdrowiu. Masz wolną 
rękę w sprawach sercowych. Jednak nie za-
galopuj się. Postaraj się jak najwięcej czasu 
poświęcić partnerowi. Pomoże Ci to unik-
nąć konfliktów i sporów rodzinnych. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Szybkie podjęcie trudnych 
decyzji nie będzie proble-
mem. Jednak nie spiesz 
się z ważnymi postanowie-
niami. Zdrowie powinno 

znaleźć się na pierwszym miejscu w Two-
ich planach. Daj sobie spokój ze sprawami 
sercowymi. Partner stawia Cię pod ścianą  
i każe wybierać, a Ty czujesz się osaczony. 
Dobrze Ci zrobi kilkudniowa separacja na 
zebranie myśli.

Rak (22.06.-22.07.)
Wszystko pójdzie po Two-
jej myśli. Możesz podpisać 
nową umowę lub transak-
cję, zmienić coś w pracy, 
postarać się o nową pracę  

i być pewny, że podjęte decyzje zapowiadają 
sukcesy. Uważaj na zdrowie i zadbaj o re-
laks. Nie przeocz okazji, by polepszyć swoje 
stosunki z ukochaną osobą. Czas, aby Twój 
partner się dowiedział, że darzysz go uczu-
ciem.

Lew (23.07.-23.08.)
Nastąpi znaczna, wyraźnie 
odczuwalna zmiana Twojej 

sytuacji zawodowej. Warto 
uzbroić się w cierpliwość. 
Niebawem otworzą się nowe, 

doskonałe możliwości dla Twojej kariery. 
Nie zapominaj jednak o zdrowiu. Warto 
rozwikłać nagromadzone problemy sercowe  
i partnerskie. Twoje relacje z ukochaną 
osobą czy współmałżonkiem znacznie się 
teraz poprawią. Uwierzysz w siłę miłości.

Waga (23.09.-22.10.)
Co zaczniesz w zawodo-
wej i finansowej sferze 

życia, na pewno zakoń-
czy się powodzeniem. Wskazane są nowe 
kontakty i kontrakty. Masz do tego dobrą 
aurę gwiazd. Nie przyspieszaj wydarzeń, 
zwłaszcza jeśli chodzi o finanse. Ważne 
sprawy, mające związek z materialną sferą 
życia, należy teraz rozwiązać z wyjątkową 
ostrożnością i rozwagą. Czasami warto 
odłożyć pewne sprawy na później.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Zaczął się wspaniały 
okres dla Twojej kariery 

zawodowej. Bądź stały  
w realizacji swoich planów 
finansowych. Warto zadbać  

o swoje zdrowie i pomyśleć o relaksie. Wy-
jątkowe szanse zdobycia Twojego serca mają 
teraz wszyscy, którzy wiedzą, że podziwiasz 
inteligencję i spryt, stałość i wyrozumiałość. 
Żądasz też akceptacji Twej zmienności i po-
dziwu dla wszechstronności.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Warto teraz zawrzeć nowe 
umowy czy transakcje, zapla-
nować służbową podróż. Mo-
żesz niemal całkowicie zaufać 

swojej intuicji. Wszystko ułoży się po Twojej 
myśli. Twoje serce zdobędą ci, którzy wie-
dzą, że oczekujesz spokoju i zamiłowania do 
wszystkiego, co piękne, że podziwiasz sztu-
kę i interesujesz się polityką. Nade wszystko 
cenisz sobie współdziałanie i harmonię.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Wycisz się. Masz osłabioną 
energię i gorszą intuicję. 
Unikaj konfliktowych sytu-
acji w pracy. Spisz swoje 
pomysły na poprawienie 

sytuacji finansowej, ale wprowadź je w ży-
cie dopiero za miesiąc. Odpoczywaj. Odwo-
łaj ważne spotkania sercowe. Bardzo ciężko 
znosisz konflikty rodzinne. Musisz przyjąć 
do wiadomości, że każda rodzina boryka się 
z jakimiś problemami, ideałów nie ma. 

Byk (21.04.-21.05.)
W pracy trwa dobra pas-
sa. Każdy nowy pomysł 
zawodowy czy finansowy 

będzie miał ręce i nogi. 
Tak trzymaj! Wiele możesz 

zrobić dla materialnej sfery życia wspólnie 
z rodziną i ukochaną osobą. Przez cały czas 
zwracaj więcej uwagi na stan zdrowia. Jeśli 
prowadzisz samochód, uważaj bardziej niż 
zwykle. Możesz zażegnać stare konflikty 
osobiste. 

Panna (24.08.-23.09.)
Będziesz w swoim żywio-
le. Zechcesz wtedy od razu 
postawić na swoim. Masz  
w tych dniach doskonałą 
energię i bardzo dobrą intu-

icję. Działaj! Jednak nie przyspieszaj wyda-
rzeń ani w pracy, ani w finansach. Popra-
wisz swoje samopoczucie, jeśli wybierzesz 
aktywną formę wypoczynku. Nie staraj się 
rozstrzygać na siłę konfliktów osobistych. 
Unikaj zbędnych dyskusji.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 4.11.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 5.11.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 6.11.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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wiatr

0 mm
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0 mm
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

Koledzy między sobą:
- Kiedy wywnioskowałeś, że żona już 
Cię nie kocha?
- Gdy potknąłem się na schodach  
i spadłem aż do piwnicy. Wtedy żona 
powiedziała, żebym przyniósł wiadro 
węgla, skoro już tam jestem.

Jaś pyta dziadka:
- Dziadku, czy leciałeś już samolo-
tem?
- Tak.
- A bałeś się?
- Tylko za pierwszym razem.
- A później?
- Później już nie latałem.

Blondynka pyta brunetkę:
- Gdzie leży Krym?
- Na ciostku.

Baran (21.03.-21.04.)
Skieruj swoje wysiłki na 
pracę i karierę zawodową. 
Jednak nie spiesz się z pod-
jęciem trudnych decyzji. 
Nie lekceważ problemów 

zdrowotnych, czasem lepiej zostać w domu. 
Warto zaaranżować romantyczne spotkanie  
z ukochaną osobą. Uda Ci się wtedy wszyst-
ko o czym marzysz. Sam jednak działaj roz-
tropnie i wstrzemięźliwie, jeśli nie chcesz 
skomplikować sobie życia.



Czwartek, 3 listopada 2011

www.cwa.info.pl
19Rozrywka/Kulinaria

Sposób przyrządzenia:

Piekarnik nagrzać do 150 stopni. Keksówkę wyłożyć papierem do pieczenia. W misce wymieszać orzechy, migdały, 
suszone owoce i kandyzowane wiśnie. Mąkę przesiać razem z proszkiem do pieczenia i przyprawą piernikową, 
wymieszać z brązowym cukrem oraz orzechami i bakaliami. Jajka ubić z ekstraktem z wanilii, połączyć z suchymi 
składnikami. Przełożyć do przygotowanej formy, wyrównać wierzch. Piec przez około 1,5 godz. Po ostygnięciu 
posypać cukrem pudrem. 

ROLADA BAKALIOWA

Składniki:

200 g orzechów laskowych, przepołowionych   200 g rodzynek
100 g orzechów włoskich, grubo posiekanych   140 g kandyzowanych wiśni
50 g migdałów, sparzonych i obranych ze skórki oraz grubo pokrojonych
100 g suszonych śliwek, pokrojonych
200 g suszonych moreli, pokrojonych
100 g mąki       1/2 łyżeczki proszku do pieczenia
2 łyżeczki mieszanki przypraw do pierników    175 g brązowego ciemnego cukru
3 jajka       1 łyżeczka ekstraktu z wanilii
cukier puder do posypania

SUDOKU

 CIASTO Z ORZECHAMI LASKOWYMI

Składniki:

20 dag mąki       25 dag orzechów laskowych
25 dag margaryny      3/4 szklanki cukru
cukier wanilinowy      4 jajka
1 łyżeczka proszku do pieczenia     10 dag czekolady deserowej
3 łyżki rumu
Polewa:
10 dag czekolady gorzkiej     1 łyżka masła
1 łyżka wody

Sposób przyrządzenia:

15 dag orzechów zemleć, pozostałe zrumienić w piekarniku i posiekać. Utrzeć margarynę, dodawać stopniowo cu-
kier, cukier wanilinowy i po 1 jaju. Czekoladę posiekać na drobne kawałki. Mąkę wymieszaną z proszkiem przesiać 
i dodawać po łyżce do masy - wymieszać na niskich obrotach, dodać zmielone i posiekane orzechy oraz czekoladę. 
Przelać ciasto do formy wysmarowanej masłem i wyłożonej papierem do pieczenia. Piec godzinę w temp. 180 st. C. 
Jeszcze gorące ciasto ponakłuwać patyczkiem, nasączyć rumem i polać polewą czekoladową.
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Na przełomie XIX i XX wieku ludzie poznawali świat głów-
nie za pomocą książek oraz oglądając zdjęcia. Ciekawą 
formą rozpowszechniania zdjęć były pocztówki. My prezen-
tujemy dziś okładkę szczególnego typu pocztówek jakimi 
były leporella.

      Publikacje

Leporello
Przed nami Euro 2012. Wszyscy liczymy na świetną grę naszych reprezentantów. W związku 
z Euro warto wrócić do początków „biało-czerwonych” i prześledzić losy pierwszej kadry. 

      Sport

Pierwsi biało-czerwoni

Na fotogra�i widoczna jest 
dziewczynka i chłopiec wkładający 
kartki pocztowe do skrzynki. Pod 
nimi widnieje napis „Pozdrowienia 
z Wąbrzeźna - Prusy Zachodnie”. 
Tak prezentuje się pierwsza część 
leporella o Wąbrzeźnie. Leporello 
to inaczej harmonijka lub parawa-

nik. Nazwa leporello wywodzi się 
od imienia postaci z opery Mo-
zarta – Don Giovanni. Leporello 
był lokajem i powiernikiem Don 
Juana, kolekcjonował wizerunki 
jego kochanek. Wąbrzeskie lepo-
rello składa się z 9 widokówek.

PW

Znalezienie rywala, który 
zgodziłby się zagrać towarzysko 
z naszą reprezentacją było bardzo 
trudne z przyczyn zarówno po-
litycznych, jak również �nanso-
wych i czysto sportowych. Warto 
tutaj dodać, że w tych „czarno-
białych” czasach, mecz towarzyski 
w istocie był wydarzeniem nie tyl-
ko czysto sportowym ale również 
kurtuazyjno-politycznym. Z tego 
też względu na wstępie odpadała 
możliwość zagrania z byłymi za-
borcami. Jednocześnie w obliczu 
skromnych środków �nansowych 
oraz ograniczeń komunikacyj-
nych (podróżowano pociągami), 
rywala nie można było szukać zbyt 
daleko.

Ostatecznie do PZPN-u zgło-
sli się Węgrzy, którzy zaprosili nas 
na mecz 18 grudnia. Teraz nale-
żało stworzyć kadrę i poszukać 
zawodników oraz trenera. Pierw-
szy trener naszej reprezentacji był 
obcokrajowcem. Imre Pozsonyi 
był Węgrem - doświadczonym 
piłkarzem i trenerem. Dość wspo-
mnieć, że w latach 1924-25 treno-
wał sławną FC Barcelonę. Nieste-
ty piłka nożna nie była wówczas 
sportem opłacalnym. Nasz trener 
boleśnie odczuł to. Pod koniec lat 
20. XX wieku wyemigrował do 
Stanów Zjednoczonych. Zmarł 
w 1932 w biedzie i zapomnieniu. 

16 grudnia Polacy wyruszyli 
w 36-godzinną podróż na Węgry. 
Dziś piłkarze podróżują czartero-
wymi samolotami, ale na pierw-
szy mecz biało-czerwoni wybrali 
się pociągiem jadąc trzecią klasą. 
Do Budapesztu pojechało 13 pił-
karzy. Więcęj nie było potrzeba, 
ponieważ ówczesne przepisy nie 
pozwalały na zmiany w trakcie 
spotkania. 

Nie można powiedzieć, że 
byliśmy faworytami tego me-
czu. W „Przeglądzie sporto-
wym” w tych dniach pisano: „We 
wdzięcznej pamięci przechowamy 

fakt, że właśnie związek węgierski 
pierwszy umożliwia nam przez 
swe zaproszenie wpłynięcie na 
szerszą arenę sportu europejskie-
go. Odniesiemy pełny sukces już 
wtedy, jeśli przegramy tylko różni-
cą 2, a nawet 3 bramek.”

Przyszedł dzień meczu. Nad 
Budapesztem wisiały ciemne 
chmury, z których popadywał 
śnieg. Na trybunach zasiadło  
8 tysięcy ludzi. Mokre, błotniste 
boisko i stale podający na murawę 
śnieg, mocno obniżyły techniczne 
walory węgierskich piłkarzy. Swój 
dzień miał również polski bram-
karz Jan Loth, którego okrzyk-
nięto później bohaterem naszego 
zespołu. Najmłodszy gracz naszej 
drużyny (21 lat i 109 dni) dwoił się 
i troił, raz po raz broniąc strzały 
gospodarzy, a dodatkowo sprzyjało 
mu również mityczne „bramkar-
skie szczęście”, ale raz jeden musiał 
uznać wyższość przeciwnika. Wę-
grzy wygrywali już w 18 minucie. 
Mogliśmy wyrównać. W 22 minu-
cie klasyczną „setkę” miał Wacław 
Kuchar, który znalazł się „sam na 
sam” z węgierskim bramkarzem 
Zsak’iem. Goalkeeper bez waha-
nia rzucił się pod nogi napastnika 
Pogoni Lwów. Doszło do zderzenia 
w wyniku, którego Zsak minął się 
z piłką a Kuchar znalazł się przed 
pustą bramką. Sędzia nie przerwał 
gry, jednak polski napastnik wi-
dząc leżącego bezwładnie rywa-
la, który najwyraźniej ucierpiał 
w starciu, nie skorzystał z okazji, 
co więcej natychmiast ruszył z po-
mocą omdlałemu Zsakowi. To się 
nazywa grać fair. W premierowym 
meczu naszej kadry więcej goli już 
nie padło. Przegraliśmy 0:1 ale wy-
nik ten przyjęto w kraju niemal jak 
zwycięstwo.

Historia pierwszej polskiej re-
prezentacji i dalsze losy jej zawod-
ników świadczą o trudnej historii 
Polski. Bramkarzem biało-czer-
wonych był Jan Loth - rodowity 

warszawiak. Co ciekawe Loth był 
wszechstronnie uzdolniony. Grał 
najpierw jako bramkarz, a za kilka 
lat był już napastnikiem. Poza tym 
grał również w tenisa ziemnego 
oraz uprawiał lekką atletykę. Był 
rekordzistą kraju w sztafecie 4x400 
metrów i wicemistrzem w skoku 
wzwyż. Zmarł w 1933 roku na sku-
tek gruźlicy. W obronie grali Artur 
Marczewski i Ludwik Gintel. Ten 
drugi był Żydem, po wojnie wy-
emigrował do Izraela, gdzie zmarł 
w 1973 roku. Pomocnikami, a ra-
czej „łącznikami”, bo tak określano 
pomocników, byli Tadeusz Syno-
wiec, Stanisław Cipkowski i Zdzi-
sław Styczeń. Synowiec od 1925 
do 1927 roku pełnił funkcję trene-
ra drużyny narodowej. Cipkowski 
oprócz gry w piłkę pracował jako 
ginekolog-położnik. Zdzisław Sty-
czeń na co dzień był architektem. 
W ataku postawiono na Leona 
Sperlinga, Mariana Einbachera, 
Józefa Kałużę, Wacława Kuchara 
i Stanisława Mielecha. Taka liczba 
napastników w tamtych czasach 
była czymś normalnym. Leon 
Sperling był bankowcem. Po wy-
buchu II wojny światowej tra�ł do 
lwowskiego getta. Został zastrzelo-
ny na ulicy między 15 a 20 grudnia 
1941 przez pijanego gestapowca. 
Marian Einbacher zginął w 1943 
roku w Auschwitz. Z Lwowa po-
chodził też Wacław Kuhar. Był nie 
tylko dobrym piłkarzem, ale też 
żołnierzem. Został wielokrotnie 
odznaczony za dzielność na polu 
bitwy. Stanisław Mielech uzyskał 
tytuł doktora prawa. Pracował 
także jako dziennikarz. Zmarł 
w 1962 roku. Józef Kałuża zrobił 
chyba największą karierę z całej 
jedenastki z Budapesztu. Grał jako 
zawodnik Cracovii. Zmarł w 1944 
z powodu ciężkiej choroby. Szcze-
pionka, która mogłaby mu pomóc 
była wówczas nieosiągalna z po-
wodu wojny.  

PW

Kadra na meczu z Węgrami

Okładka albumu widokówek

Około 1000 osób - mieszkańców Książek wyszło protesto-
wać na ulicę 7 października 1928 roku. Kto wyciągnął ich 
z domów by protestować? Był to prezydent Niemiec Paul 
von Hindenburg.

      Wydarzenia

Książkowy protest

Hindenburg podczas swojej 
wizyty na Śląsku miał podważyć 
granice Polski po I wojnie świa-
towej. Podczas protestu w Książ-
kach głos zabrał miejscowy na-
uczyciel Gołąb. Powzięto także 
rezolucję potępiającą słowa Hin-
denburga.

Paul von Hindenburg był 
urodzonym w Poznaniu „Niem-
cem z krwi i kości”. Zasłynął tym, 
że w czasie I wojny światowej po-
trafił skutecznie walczyć z Rosja-
nami wygrywając m.in. sławną 
bitwę pod Tannenbergiem. Od 
1919 do 1934 roku pełnił urząd 
prezydenta Niemiec. Był monar-
chistą i sam nie wierzył bardzo 
w demokrację. Z uwagi na swo-
je monarchistyczne przekonania 
zaczęto go nazywać mianem „Er-
satzkaiser”, tj. zastępczy cesarz. 
Protest w Książkach nie był od-
osobniony. Podobne organizo-
wano w wielu miastach i wsiach 
przy każdej kolejnej sytuacji gdy 
zagraniczny polityk występo-
wał przeciwko granicom Polski. 
A takich polityków nie brakowa-
ło. Oprócz Niemców, co zrozu-

miałe, wątpliwości co do granic 
Polski mieli także Francuzi. Pro-
testy podobne jak w Książkach 
miały służyć integracji polskie-
go społeczeństwa. Przy okazji 
piętnowaniu nielojalnych. Dla 
przykładu w tym samym wyda-
niu gazety w którym opisano 
protest w Książkach, zganiono 
niejakiego Romana Pałucha za 
to, że sprzedał swoją 8-morgo-
wą osadę Niemcowi Schulzowi. 
O jego postępowaniu napisano: 
„Czyn ten zasługuje tem więcej 
na napiętnowanie, że znalazł się 
również i Polak chętny kupna tej 
osady. Pomocnem w kupnie było 
tutejsze niemieckie Towarzy-
stwo Handlowe „Raifeisen”, któ-
re udzieliło Schulzowi pożyczki. 
Nowy to dowód jak planowo po-
stępują Niemcy przy pomnaża-
niu posiadania na Pomorzu.”

Szkoda, że mieszkańcy Ksią-
żek zamiast wpaść na pomysł 
założenia konkurencyjnego to-
warzystwa handlowego woleli 
protestować...  

PW
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      Kierunki studiów

Metalurgia
Metalurgia to nauka o metalach, obejmująca m.in. przeróbkę plastyczną, odlewnictwo, 
metaloznawstwo i metalurgię ekstrakcyjną. Przedmiotem badań metalurgii jest przeróbka 
rud metali aż do produktu końcowego (np. kabel miedziany, drzwi samochodowe, profile 
aluminiowe).

      Doradztwo zawodowe

Wybieramy studia
Wyboru kierunku studiów dokonujemy przeważnie za młodu i na całe życie, ciesząc się lub 
męcząc przez okres nauki. Warto więc przemyśleć tę decyzję i poświęcić czas na poszukiwa-
nie odpowiedniego kierunku dla siebie. To nie może być przypadek, nie warto sugerować się 
wyborami znajomych. Rynek pracy dziś jest bardzo wymagający, nie można sobie pozwolić na 
podjęcie decyzji dotyczącej przyszłości bez zastanowienia.

Istnieje wiele technik wyboru, 
które jednak sprowadzają się osta-
tecznie do alternatywy – wybrać to,  
co większość lub być oryginalnym. 
Jeśli wybierze się to pierwsze, to za-
wierzy się „mądrości ludowej”, która 
nie zawsze ma rację. Jeśli postawi się 
na oryginalność, podejmie się zde-
cydowanie większe ryzyko, które być 
może będzie zdecydowanie bardziej 
opłacalne. I rzeczywiście, kilkunastu 
absolwentów np. mało rozpowszech-
nionej arabistyki rocznie dobrze od-
najduje się na rynku pracy. Dodat-
kową koniunkturę na osoby znające 
arabski stworzyło bowiem  polskie  
zaangażowanie w amerykańską ope-
rację wojskową. 

Z drugiej strony trzeba się za-
stanowić czy warto przeciągać stru-
nę oryginalności. Na edukacyjnym 
rynku mamy wiele bardzo ciekawych 
pomysłów np. lotnictwo i kosmo-
nautyka, lobbing, muzyka kościelna 
czy eksploatacja pojazdów samocho-
dowych i ciągników. Zastanówmy 
się poważnie czy to tylko reklamowe 

chwyty uczelni, które walczą o klien-
ta-studenta. Oczywiście, istnieje też 
ryzyko. To cena uczestnictwa w eks-
kluzywnej grupie – jeśli jej umiejęt-
ności nie są społeczeństwu potrzebne, 
pozostaje niezauważona.

Wybór kierunku studiów to po-
ważna decyzja. Czy młodzi ludzie 
zdają sobie z tego sprawę? Czym się 
kierują wybierając ten, a nie inny 
kierunek? Na ich decyzję często ma 
wpływ rodzina i znajomi. Idą na dany 
kierunek, ponieważ większość kole-
gów z klasy go wybrała, a co się z tym 
wiąże – studiuje się w gronie dobrych 
znajomych. Nie bez znaczenia jest też 
prestiż przyszłego zawodu. Chodzi 
o to, by móc powiedzieć, że jest się 
prawnikiem czy architektem. Decy-
dując się na wybór takich studiów 
młodzież ma nadzieję, że za presti-
żem pójdą pieniądze. A nie zawsze 
tak jest.

Szukanie warto zacząć od okre-
ślenia własnych predyspozycji i zain-
teresowań. Następnie do nich trzeba 
dookreślić odpowiednie kierunki stu-

diów. Jak już się dowiemy jaka grupa 
do nas pasuje (np. techniczne, me-
dyczne, społeczne itp.), warto dowie-
dzieć się więcej na ich temat.

Zalecane jest poznanie charak-
teru różnych kierunków. Lepiej nie 
skupiać się tylko na jednym bądź jed-
nej dziedzinie, bo im więcej pozna się 
możliwości, tym większy jest wybór. 
Na przeczytanie ofert różnych uczelni 
warto poświęć  więcej niż tylko kilka 
dni. Czas na pewno zwróci się wielo-
krotnie. Internet serwuje wiele cieka-
wych stron, poradników dotyczących 
szukania kierunku studiów. Można 
przeglądać o�cjalne strony uczelni. 
One szczegółowo opisują, co dany 
kierunek oferuje, jakie są podobne 
kierunki i gdzie szukać po nich pracy. 
Dobrze jest także poszukać uczelni, 
która spełnia wymagania i która jest 
pozytywnie oceniana przez praco-
dawców.

Specjaliści twierdzą, że matu-
rzyści wybierając studia powinni się 
kierować przede wszystkim zaintere-
sowaniami. Trzeba się dobrze zasta-

W języku potocznym utożsa-
miana jest często z hutnictwem, 
przy czym hutnictwo zajmuje się 
wyłącznie metalurgią ekstrakcyj-
ną. Obecnie procesy ekstrakcji 
metali stanowią niewielki odsetek 
przedmiotów badań metalurgii, 
która skupia się głównie na prze-
twórstwie metali, czyli wytwarza-
niu przedmiotów użytkowych.

Predyspozycje

W tym zawodzie ważne są 
umiejętności i zdolności inżynier-
skie, konstruktorskie. Liczy się 
też umiejętność logicznego my-
ślenia, cierpliwość, umiejętność 
zastosowania teorii w praktyce, 
a także zdolności matematyczne 
oraz techniczne. Metalurgowi po-
trzebna jest większa niż w innych 
zawodach świadomość procesów 
�zycznych i chemicznych, wy-
obraźnia i umiejętność posługi-
wania się rysunkiem technicz-
nym.

Jak wyglądają studia?

Metalurgię można studiować 
w trybie stacjonarnym i niesta-

cjonarnym na wybranych poli-
technikach i w wyższych szkołach 
zawodowych. Studia są dwustop-
niowe. Studia stacjonarne pierw-
szego stopnia trwają 7 semestrów, 
a studia drugiego stopnia 3 se-
mestry, zaś studia niestacjonarne 
przeważnie odpowiednio 8 seme-
strów i 4.

Przedmioty nauczania reali-
zowane na metalurgii to: mate-
matyka, �zyka, nauka o materia-
łach, metalurgia i przetwórstwo 
metali, termodynamika technicz-
na i technika cieplna, mechani-
ka techniczna z wytrzymałością 
materiałów, gra�ka inżynierska 
i projektowanie inżynierskie, au-
tomatyka i robotyka, informaty-
ka i komputerowe wspomaganie 
prac inżynierskich, kształtowanie, 
badanie struktury i własności ma-
teriałów, metaloznawstwo stopów 
żelaza i metali nieżelaznych.

Przykładowe specjalności 
jakie mogą wybrać studenci na 
tym kierunku to: techniki wytwa-
rzania, informatyka stosowana, 

      Zawód

Oferty pracy dla…
Dzięki nabytej wiedzy w zakresie metalurgii absolwenci 
uzyskują podstawy do twórczej pracy w zakresie zagad-
nień związanych z rozwojem technologii metali i stopów. 
Przygotowanie do pracy zawodowej uwzględnia możliwo-
ści zatrudnienia absolwentów w przemyśle, energetyce, 
transporcie, instytucjach naukowych, bankowości, admi-
nistracji, biurach consultingowo-projektowych, rzemiośle 
oraz prywatnych firmach wytwórczych i usługowych.

Absolwent kierunku metalurgia 
jest specjalistą z zakresu techniki i tech-
nologii, recyklingu materiałów i ochrony 
środowiska, a w zarządzaniu procesami 
produkcyjnymi wykorzystuje automa-
tyzację i informatyzację procesów. Nie-
zależnie od wyboru studiowanej spe-
cjalności, każdy student przechodzi 
kształcenie w zakresie takich przedmio-
tów jak: informatyka czy  komputerowe 
wspomaganie prac inżynierskich.

Metalurgia to nauka o metalach, 
obejmująca m.in. przeróbkę plastyczną, 
odlewnictwo, metaloznawstwo i me-
talurgię ekstrakcyjną. I mimo że we 
współczesnym świecie metale są wy-
pierane coraz bardziej przez tworzywa 
sztuczne, to nadal nie potrafimy się bez 
nich obejść. W Polsce ponad połowę 
produkcji hutniczej konsumuje budow-
nictwo i sektor konstrukcji stalowych. 
To popyt z tych sektorów gospodarki 
ma wpływ na rynek pracy dla metalur-
gów. Jednak, mimo kłopotów w budow-

nictwie, mogą oni liczyć na pozytywne 
tendencje.

Absolwent jest przygotowany do 
działalności inżynierskiej w: produkcji 
przemysłowej, przetwórstwie metali 
i stopów, laboratoriach specjalistycz-
nych, biurach projektowych i jednost-
kach gospodarczych. Absolwent jest 
przygotowany do pracy w: małych, 
średnich i dużych przedsiębiorstwach 
metalurgicznych i przetwórstwa metali 
oraz przemysłach pokrewnych; jednost-
kach projektowych i doradczych oraz 
innych jednostkach gospodarczych 
i administracyjnych, w których wyma-
gana jest wiedza techniczna. Najczęściej 
do pracy w tym kierunku poszukuje 
się osób na południu kraju, w dużych 
ośrodkach przemysłowych. Na forach 
internetowych znaleźć można informa-
cję, że dużo osób po tym kierunku wy-
jeżdża do pracy za granicę, żeby więcej 
zarabiać pracując w zawodzie.

Katarzyna Piotrowska

nowić, co się chce w życiu robić. Naj-
lepiej wyobrazić sobie siebie za 10 lat 
w danym zawodzie, przy założeniu, że 
wykonuje się go codziennie przez pięć 
dni w tygodniu. Nie bez znaczenia 
jest charakter, temperament i kom-
petencje społeczne konkretnej osoby. 
Ważne są one nie tylko przy wyborze 
studiów, ale również przy poszukiwa-
niu pracy. Przykładowo, ktoś może 
interesować się zagadnieniami z psy-
chologii, ale nie będzie nadawać się 
do indywidualnej pracy z pacjentem 
czy do prowadzenia szkoleń. Kiedy 
młodzież nie jest w stanie sprecyzo-
wać swoich zainteresowań, bardzo 
pomocne są biura karier, które działa-
ją niemal przy wszystkich uczelniach 
i szkołach wyższych. Służą one pomo-
cą nie tylko studentom, ale również 
kandydatom na studia. W szkołach 
można liczyć na pomoc doradców za-
wodowych i pedagogów. Pomogą oni 
wybrać ścieżkę kariery, choćby przez 
testy predyspozycji zawodowych i te-
sty kompetencji społecznych. Ich wy-
niki może nie od razu wskażą kieru-
nek, ale na pewno pomogą przy jego 
wyborze.

Zainteresowania, cechy charak-
teru, temperament. A co z rynkiem 
pracy? Czy kandydaci na studnia nie 
powinni się przede wszystkim kiero-
wać zapotrzebowaniem na konkret-
nych fachowców? Oczywiście, trzeba 
zwracać uwagę w dzisiejszych czasach 
na to, co dzieje się na rynku pracy. 
Należy jednak pamiętać, że jest on 
chwiejny. Specjaliści, którzy potrzebni 
są teraz, niekoniecznie będą potrzebni 

za trzy czy pięć lat. Dlatego też często 
nie warto iść za modą, wybierając stu-
dia. Zwłaszcza, że często tzw. modne 
kierunki kończy bardzo wiele osób, 
a rynek nie potrzebuje aż tylu fachow-
ców z tej samej dziedziny. Podstawo-
wym minusem tego faktu jest to, że 
w dobie wysokiego bezrobocia w ra-
mach tej wielkiej grupy pracodawcy 
mogą dowolnie przebierać. 

Wielu specjalistów dziwi się, 
że w rankingach kierunków pod 
względem liczby chętnych królują 
niezmiennie nauki społeczne takie 
jak pedagogika czy socjologia, po któ-
rych obecnie bardzo trudno o pracę. 
Wybór pedagogiki przez młodych lu-
dzi dziwi również z tego względu, że 
obecnie jest niż demogra�czny, który 
nie zapowiada poprawy sytuacji, jeśli 
chodzi o miejsce pracy w instytucjach 
związanych z edukacją. 

Ważne jest obecnie to, że nie 
powinno się wybierać kierunku stu-
diów z podejściem żeby w ogóle coś 
wybrać, żeby mieć papierek albo tylko 
magistra. Obecnie inwestycja w wy-
kształcenie jest kosztowna i nie opłaca 
się studiować czegoś, po czym w przy-
szłości nie będzie pracy. Szkoda tracić 
trzy albo pięć lat w szkole wyższej.

Wybór jest więc ważny, a jego 
konsekwencje są znane tylko przy-
szłości. Co robić? Myśleć i spróbować 
pogodzić swoje pasje z wymogami 
rynku pracy. To trudne, ale jeśli się 
uda zapewni to i satysfakcję, i …pie-
niądze.

Katarzyna Piotrowska

ochrona środowiska i recykling 
materiałów, technika cieplna, in-
żynieria produkcji, odlewnictwo 
precyzyjne i artystyczne, energe-
tyka procesowa.

Oto uczelnie, na których moż-
na studiować metalurgię: Politech-
nika Częstochowska, Politechnika 
Śląska w Gliwicach, Akademia 
Górniczo-Hutnicza w Krakowie, 
Wyższa Szkoła Biznesu i Przed-
siębiorczości w Ostrowcu Świę-
tokrzyskim, Państwowa Wyższa 
Szkoła Zawodowa w Głogowie.

Katarzyna Piotrowska
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      Wąbrzeźno

Wizyta pełna atrakcji 
Polsko-Niemiecki Mityng Sportów Wodnych, spotkanie z burmistrzem, wycieczka do Toru-
nia oraz marsz na orientacje z wąbrzeskimi harcerzami – sportowcy z Syke, którzy gościli 
w naszym mieście prze kilka dni, spędzili ten czas aktywnie. 

Młodzi pływacy z Syke przy-
jechali do Wąbrzeźna w sobotę, 15 
października w ramach wymiany 
młodzieży z miastem partner-
skim. Grupa młodzieży niemiec-
kiej liczyła 7 osób. Przyjechali ze 
swoimi trenerkami. Pływacy, któ-
rzy gościli w Wąbrzeźnie należą 
do klubu sportowego, który funk-
cjonuje w Syke – Barrien. Skupia 
on obecnie około 1500 sportow-
ców z całego rejonu Syke. 

 Plan wizyty ob�tował w wie-
le atrakcji. Goście uczestniczyli 
w treningach, które odbywały 
się na basenie dwa razy dziennie, 
zajęciach rekreacyjnych w hali 
sportowej i kręgielni oraz w spo-
tkaniach z młodzieżą gimnazjal-
ną. Gospodarze zabrali sportow-
ców na wycieczkę do Torunia. 
Pływacy gościli również w urzę-
dzie miejskim, gdzie spotkali się 
z burmistrzem, obejrzeli �lm 
o Wąbrzeźnie i poznali strukturę 
samorządu lokalnego. 

Ważnym wydarzeniem pod-
czas tej wizyty był Polsko-Nie-
miecki Mityng Sportów Wod-

nych, który odbył się w środę, 19 
października w pływalni miej-
skiej. Rozegrano go w trzech 
konkurencjach: pływanie, zjazd 
zjeżdżalnią, mecz mini piłki wod-
nej. Za wygraną w każdej konku-
rencji reprezentacje otrzymywały 
po jednym punkcie. W pływaniu 
na 50 m stylem klasycznym, do-
wolnym i grzbietowym lepszymi 
okazali się pływacy z Niemiec. 
Wygrali z wąbrzeską reprezenta-
cją 30:59, co dało im jeden punkt. 
W zjeździe na czas zjeżdżalnią 
lepsza była młodzież z wąbrze-
skiego gimnazjum. Konkurencja 
ta wyrównała wynik 1:1. Wygra-
ną mityngu rozstrzygnął mecz 
mini piłki wodnej. Po zaciętej, 
ale sportowej rywalizacji, wynik 
7:6 dał punkt Polakom – wygrali 
2:1. W sumie w mityngu wystar-
towało 20 zawodników. Wszyscy 
otrzymali pamiątkowe medale, 
które wręczył burmistrz Leszek 
Kawski.

Tego samego dnia młodzi 
sportowcy przyjęli również za-
proszenie od harcerzy (drużyn 

„Poszukiwacze” i „Nieobojęt-
ni” z SP3) i wzięli z nimi udział 
w marszu na orientację którego 
trasa wiodła ulicami Wąbrzeźna. 
Na ośmiu zaznaczonych na tra-
sie punktach, należało odnaleźć 
kartki z pytaniami i udzielić po-
prawnej odpowiedzi. Pytania do-
tyczyły znajomości miasta i jego 
historii. Przygotowane pytania 
były również w wersji niemiecko-
języcznej, tak aby i goście z Nie-
miec mogli czynnie uczestniczyć 
w tej edukacyjnej zabawie.

Nagrodą za udział w marszu 
było ognisko przygotowane na 
terenie Podzamcza. Apetyczna, 
smażona kiełbaska, wspólne śpie-
wanie i plenerowe zabawy sprzy-
jały integracji wąbrzeskich harce-
rzy ze sportowcami z Syke. Rolę 
gospodarza tego wieczoru pełnili 
Jola i Zdzisław Grabowscy wraz 

z Ewą Markiewicz, a organizacyj-
nego wsparcia udzielili Dariusz 
Langowski, Tomasz Puczkarski 
oraz straż miejska. 

Wizyta zakończyła się 21 
października. Sportowcy z ża-
lem opuszczali Wąbrzeźno, które 
przyjęło ich tak serdecznie. Ko-
lejna wymiana grup sportowych 
odbędzie się prawdopodobnie 
w maju 2012 roku. Są też propo-
zycje, aby zorganizować wspólne 
wyjazdy młodzieży niemieckiej 

i polskiej na obozy sportowe 
i harcerskie.

Rolę gospodarza w czasie tej 
wizyty pełnili Dariusz Langowski 
i pracownicy pływalni miejskiej. 
Organizacyjnie wspomogli ich 
Ola Konieczka, Tomasz Puczkar-
ski, Maciej Wiliński, Ewa Mar-
kiewicz, Ela Sakiewicz, państwo 
Gajewscy, Marta Kowaliszyn, 
Aleksandra Klimek.

oprac. PG, 

fot. www.wabrzezno.com

      Piłka nożna

Zryw zdeklasował rywala
Piłkarze Zrywu w ramach 9. kolejki rozegrali wyjazdowe spotkanie w Brodnicy z Legią 
Osiek. Nie pozostawili rywalom złudzeń i pokonali ich aż 7:2. 

Zryw pojechał do Brodnicy 
osłabiony brakiem Roberta To-
maszewskiego, który zmaga się 
z kontuzją. Jak się okazało kole-
dzy doskonale poradzili sobie bez 
swojego kapitana. 

Początek spotkania nie zwia-
stował takiego pogromu gospoda-
rzy. Mecz był w miarę wyrównany, 
obie drużyny walczyły i konstru-
owały akcje. Jednak skutecznością 
wykazali się piłkarze Zrywu. Wy-
nik otworzył niekwestionowany 
król strzelców Tomasz Hetmański. 
Jak się okazało, drugi gol to była 

tylko kwestia czasu. Bramkarza 
gospodarzy mocnym strzałem po-
konał Grzegorz Baran. Niedługo 
później zawodnik powtórzył swój 
sukces. Minął w polu karnym gol-
kipera Legii i zdobycie kolejnej 
bramki było już tylko formalno-
ścią.

Przed przerwą legioniści sta-
rali się odrabiać straty. W końcu 
udało im się rzut wolny zamienić 
na gola. 

Zdobyta bramka, a także mo-
bilizacja w szatni zmotywowała 
gospodarzy do bardziej zaciętej 

walki. Zaczęli oni groźniej ata-
kować rywali. Jednakże nie tylko 
nie popisywali się skutecznością, 
ale popełniali błędy w obronie. 
Kolejny z nich zakończył się pod-
wyższeniem wyniku przez Zryw. 
Krzysztof Baran podał do dobrze 
ustawionego w polu karnym Paw-
ła Marszałkowskiego, który poko-
nał golkipera gospodarzy.

Legioniści nie czekali długo 
z odpowiedzią, zdobywając swo-
ją drugą i ostatnią bramkę tego 
dnia. Na chwilę strata gola wybiła 
z rytmu przyjezdnych, ale zapał 

Legia Osiek – Zryw Książki 2:7

Bramki: Tomasz Hetmański (2), Grzegorz Baran (4), Paweł Marszał-
kowski

Skład: Paweł Senderek- Mateusz Gajewski (Krzysztof Muller), Mariusz 
Kemski, Tomasz Biesek, Przemysław Szmigielski, Tomasz Sulikowski (Łu-
kasz Dziura), Paweł Dalasiński, Krzysztof Baran (Tomasz Weiher), Paweł 
Marszałkowski (Tomasz Baran), Tomasz Hetmański, Grzegorz Baran

Pozostałe wyniki 9. kolejki:

LZS Świedziebnia 1:0 Iskra Ciechocin 
Zryw Wrocki 1:3 Relaks Górzno 
LZS Zbiczno 2:1 Radzynianka Radzyń Chełmiński 
LZS Steklin 2:1 Ułani Grudziądz 
Victoria Czernikowo 2:1 Cukrownik Mełno

gospodarzy skutecznie ostudził 
Hetmański, strzelając celnie po 
raz drugi, a niedługo później dwu-
krotnie bramki zdobył również 
Grzegorz Baran. 

Zwycięstwo przyczyniło się do 
umocnienia pozycji Zrywu na wy-

sokim, czwartym miejscu w ligo-
wej tabeli. Już w najbliższy week-
end będzie okazja do zgarnięcia 
kolejnych trzech oczek. Do Ksią-
żek przyjedzie Cukrownik Mełno, 
drużyna z dolnej części tabeli.

Paulina Szulc
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      Piłka nożna

Gra na poziomie III ligi
Kolejny mecz przyniósł Unii kolejną porażkę. Rywal - Tucholanka Tuchola przed meczem 
zajmowała ostatnie miejsce w tabeli. Mimo to w spotkaniu z wąbrzeską Unią była lepsza Ê
i zainkasowała trzy punkty. Wąbrzeźnianie tym samym spadli na sam koniec tabeli.

Wydawało się, że przełamanie 
nastąpiło w meczu z Pomorza-
ninem Serock, gdzie wąbrzescy 
kibice mogli w końcu cieszyć się 
z wygranej 4:1, ale nic bardziej 
mylnego. Wyjazd do Tucholi i 
spotkanie z drużyną, która ma na 
swoim koncie najwięcej porażek 
w tym sezonie miało skutkować 
zdobyciem trzech oczek przez 
unitów. Tymczasem nasi piłkarze 
przegrali to wyjazdowe spotkanie 
0:2.

Walka w pierwszych minu-
tach spotkania była dość wyrów-
nana. Każda z drużyn stwarzała 
sytuacje i miała niejednokrotnie 
możliwość zdobycia otwierają-
cego  gola. Mecz toczył się dyna-
micznie, akcja za akcją.

- Podczas przerwy, w szat-
ni, mobilizowałem chłopaków. 
Uczulałem na kontry Tucholanki, 
aby nie dali się zaskoczyć, by grali 
czterema obrońcami. A do tego, 
by „siedli” na nich, dominowali, 
strzelali bramki – relacjonował 
trener Unii Walentin Guścin.

Od początku drugiej połowy, 
unici przez 20 minut grali tak, jak 
polecił im szkoleniowiec. Domi-
nowali, nie dawali Tucholance od-

dechu. Konstruowane akcje jed-
nak nie były skuteczne. Wszystkie 
strzały kończyły się słupkami, albo 
minimalnie mijały bramkę. 

Zamiast popracować nad 
efektywnością, wąbrzeźnianie 
zaczęli popełniać błędy. W efek-
cie kosztowały one unitów dwie 
bramki. Pomyłka defensorów 
i strata pierwszej bramki, podła-
mała psychicznie całą drużyną. 
Z kolei przy drugiej bramce, ry-
wale wykorzystali nieporozumie-
nie między obrońcami, a bram-
karzem. Wyniku już nie udało się 
uratować.

- To była gra na poziomie III 
ligi. Mecz podobał się kibicom, 
podobał się i mnie. Czekałem 
tylko na naszego gola. Z tego spo-
tkania wyciągnąłem wnioski na 
przyszłość. Muszę nauczyć dru-
żynę grać bardziej skutecznie i do 
ostatniej minuty meczu. Trze-
ba popracować nad dyscypliną 
i kondycją – podsumował trener 
Guścin.

Szkoleniowiec nie załamuje 
jednak rąk. Widzi w zespole pozy-
tywne strony.

- Potencjał drużyny jest na-
prawdę duży. Przez cztery tygo-

dnie nie dokonam cudów, ale już 
widzę progres. Byłoby dobrze, 
gdyby oprócz kibiców, wsparły 
Unię także władze miasta Wą-
brzeźna. Nasi chłopcy, którzy są 
amatorami, a wkładają w piłkę tyle 
serca, naprawdę na to zasługują – 
powiedział Walentin Guścin.

Już w najbliższą sobotę unici 
będą podejmować Cyklon Koń-
czewice. To pierw-
sze z dwóch 
spotkań, w któ-
rych wąbrzeź-
nianie będą 
w roli gospo-
darza. W ostat-
niej kolejce na 
stadionie przy 
ulicy Sporto-
wej zawita Start 
Pruszcz.

- Przed 
nami dwa me-
cze na własnym 
boisku, z dru-
żynami, które 
są bez wątpli-
wości w na-
szym zasięgu. 
Trzeba rozwią-
zać wreszcie 

Tucholanka Tuchola - Unia Wąbrzeźno 2:0

Skład: Tomasz Zubrzycki - Szymon Markiewicz, Dariusz Kalinowski, 
Michał Rudziński, Kamil Kamicki, Jarosław Rybszleger, Tomasz Słoj-
kowski (80’ Oskar Olszewski), Sebastian Isbrandt(75’ Sławomir Matu-
szak), Marcin Gołąb, Bartosz Rybszleger, Rafał Wąs

Pozostałe wyniki 14. kolejki:

Cyklon Kończewice 1:2 Drwęca Golub-Dobrzyń 
Start Pruszcz 0:0 Pomorzanin Serock 
Victoria Lisewo 0:1 Strażak/Wda II Przechowo (Świecie) 
Czarni Nakło nad Notecią 1:7 Polonia Bydgoszcz 
Promień Kowalewo Pomorskie 3:0 Olimpia II Grudziądz (wo) goście  
     zrezygnowali z gry 
LKS Dąbrowa Chełmińska 4:3 Zawisza II Bydgoszcz 
Naprzód Jabłonowo Pomorskie 1:2 Spójnia Białe Błota

worek z bramkami. Nasza druży-
na potra� strzelać gola za golem. 
Przykładem jest mecz z Pomorza-
ninem Serock. Tak powinniśmy 

grać zawsze – skwitował trener 
Unii.

Paulina 

Szulc

      Żużel

Sullivan powiedział „TAK”
Tegoroczny sezon, poniekąd pechowy zakończył się przed miesiącem. Echa wokół kontro-
wersji rundy play – off opadły, dlatego czas na podsumowanie, a także pierwsze wiado-
mości sezonu transferowego. 

Przedsezonowe plany zakła-
dały walkę Unibaxu o najwyższe 
cele. Tymczasem toruńskim Anio-
łom przypadło mało zaszczytne, 
czwarte miejsce. Rundę zasadni-
czą żużlowcy zakończyli jako lide-
rzy tabeli. Przy takim stanie rzeczy 
nic nie wskazywało, że w rundzie 
play – o� miało im pójść gorzej 
niż do tej pory. W sporcie jednak 
wszystko jest możliwe.

Cios poniżej pasa wymierzyła 
Unia Leszno, pokonując torunian 
w sposób daleko odbiegający od 
sportowej rywalizacji. Na nierów-
no przygotowany tor przez Byki, 
przyjezdni odpowiedzieli bardzo 
ostro. Wybuchł skandal i długo 
nie milkły echa po tym spotkaniu. 
Lesznianie zostali ukarani mie-
sięcznym zawieszeniem licencji 
toru. Najpierw przyznano rację 
poszkodowanym, jednak decyzja 
ta została cofnięta i tym samym 
torunianie, którzy na własnym to-
rze nie byli w stanie odrobić dużej 
straty, odpadli z walki o złoty me-
dal.

O meczu o trzecie miejsce 

wszyscy kibice z pewnością chcie-
liby szybko zapomnieć. Anioły 
doznały sromotnej klęski w Go-
rzowie Wielkopolskim. Poskut-
kowało to dwoma zwolnieniami 
– menagera Sławomira Kryjoma 
oraz Rune Holty. No właśnie, ten 
drugi ubiegłej zimy był transfero-
wym hitem. Choć przeciwników 
Holtański miał równie dużo, co 
zwolenników, jedno było pewne – 
miał być solidnym ligowcem, któ-
ry zdobywałby w każdym meczu 
„dwucyfrówkę”. Ten plan pokrzy-
żował mecz w Rzeszowie, w któ-
rym Norweg nabawił się kontuzji 
nadgarstków. Cierpliwość tracili 
nie tylko kibice, zarząd, ale rów-
nież kapitan Unibaxu Ryan Sulli-
van, który w jednym z wywiadów 
powiedział, że „dla Holty kontu-
zja była tylko wytłumaczeniem. 
Jego jazda jest tylko stratą czasu, 
nie jeździ wystarczająco twardo 
i w ogóle się nie stara”. 

Dla Holty w przyszłym se-
zonie nie będzie miejsca w to-
ruńskim zespole. Jednak Norweg 
nie powinien narzekać. Zmiany 

w Speedway Ekstralidze o limicie 
jednego zawodnika z cyklu Grand 
Prix w drużynie, a także jego niski 
KSM sprawiają, że jest on jednym 
z najbardziej pożądanych żużlow-
ców.

Tymczasem już dziś zna-
ny jest prawie kompletny skład  
Unibaxu na przyszły sezon. Naj-
większą ciekawostką jest chyba 
obsada trenerska – do Jana Ząbi-
ka, dołączył wychowanek toruń-
skiego Apatora Mirosław Kowalik, 
który do Torunia tra�ł z Lechmy 
Poznań. 

W ubiegły piątek sakramen-
talne „tak” powiedział swojej mał-
żonce przed ślubnym kobiercem 
Ryan Sullivan. Tego dnia również 
rozwiał spekulacje co do zmian 
barw klubowych – Autralijczyk 
był kuszony dużymi sumami ze 
strony rzeszowskich włodarzy. 
Jednakże zarówno on, jak i głów-
ny �lar Unibaxu Adrian Miedziń-
ski, a także Chris Holder zostaną 
na przyszły sezon. Do tego grona, 
po roku przerwy i solidnej odbu-
dowie formy wróci Darcy Ward. 

Zawodnik zadeklarował już, że 
wybiera polską ligę zamiast star-
tów w cyklu Grand Prix. Skład 
uzupełnią wychowankowie: Karol 
Ząbik, bracia Pulczyńscy oraz Ma-
teusz Lampkowski.

Torunianie szybko pozbierali 
się po lidze. Bezproblemowo po-
radzili sobie również ze zbudo-
waniem, a raczej uzupełnieniem 
drużyny. Zostawili z boku walki 

między BSI a Speedway Ekstraligą. 
Stwarza to szersze perspektywy dla 
Unibaxu. Jakby nie patrzeć, nasza 
drużyna pozbyła się najsłabszego 
ogniwa jakim był Holta, a wzmoc-
nili się świetnie dysponowanym 
Wardem. Tymczasem przepisy 
uniemożliwiają innym ekipom 
poważnie się wzmacniać. Wydaje 
się więc, że siły będą rozłożone. 

Paulina Szulc
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      Książki

Wierszem i piosenką
W piątek w Szkole Podstawowej w Książkach odbyło się uroczyste ślubowanie pierwszo-
klasistów.

      Wąbrzeźno

Zabawa z upiorami
Czarownice, duchy, potwory – w naszym mieście odbyły 
się imprezy z okazji Halloween.

Dzieci pod kierunkiem wy-
chowawczyń - Doroty Nowak  
i Ewy Rogowskiej - przygotowały 
występ. Nie zabrakło wierszyków 
i piosenek. Pierwszaki złożyły 
uroczystą przysięgę, którą przy-
pieczętowały odciskiem swojego 

palca. Dyrektor szkoły Ewa Ję-
drzejewska-Głowacka pasowała 
na ucznia każde dziecko ołów-
kiem. Pierwszaki dostały pamiąt-
kowe dyplomy oraz upominki, 
a starsi uczniowie obiecali przy-
jęcie ich do swojego grona oraz 

Uczniowie Szkoły Podstawo-
wej nr 3 w Wąbrzeźnie w tygodniu 
poprzedzającym święto zmarłych 
obchodzili Halloween. Inicjatorką 
imprezy była nauczycielka języka 
angielskiego Joanna Bretes, która 
przybliżyła dzieciom zwyczaje hal-
loweenowe. W szkole zaroiło się od 
czarownic, duchów, potworów i in-
nych „niecodziennych” stworzeń. 
Uczniowie byli częstowani słodycza-
mi. Główną atrakcją tego dnia miała 
być dyskoteka, ale niestety w szkole 
zabrakło prądu. 

Halloween, cieszy się w naszym 
kraju coraz większą popularnością. 
Dla najmłodszych dzieci to świetna 
zabawa. 

- W Ameryce dzieci chodzą po 

domach i wołają cukierek, albo psi-
kus – mówią Martyna Ciupak, prze-
brana za ducha i Dominia Kunke, 
która na tą okazję wybrała kostium 
czarownicy. 

W sobotę halloweenowa zaba-
wa odbyła się w kręgielni „Mango”. 
Przed wieczornymi szaleństwami 
dorosłych, popołudnie należało do 
najmłodszych. 

- Halloween to amerykańskie 
święto. Polega na tym, że dzieci cho-
dzą po domach i mówią „cukierek 
albo psikus”. Jeśli nie dostaną słody-
czy, to zrobią psikusa. Ja tak nie będę 
robiła, bo mi się ten zwyczaj nie 
podoba – powiedziała czarownica 
Marta Lisowska.

Kręgielnia zapewniła dzieciom 
moc atrakcji. Nie zabrakło tema-
tycznych konkursów z nagrodami, 

Marta Lisowska w Mango pojawiła się 
przebrana za czarownicę

W Mango czarownica w swoje szpony 
porwała nawet Spidermana

Wieczorem w Mango było równie strasznie

Uczennica SP 3 dla złagodzenia  
tonu - wybrała różowe boa

Uczniowie Trójki zadbali o przebranie
takich jak np. łowienie jabłek z miski 
z wodą bez użycia rąk, czy owijanie 
papierem toaletowym mumii na 
czas. 

Największym zainteresowaniem 
dzieci cieszyła się jednak zabawa 
„O tragicznie zmarłym Antku”. Każ-
dy z uczestników wkładając rękę do 
reklamówki musiał odgadnąć, jakiej 
części ciała dotyka. Oczywiście, były 

zaoferowali swoją pomoc. Uroczy-
stość zakończona była poczęstun-
kiem.

 
oprac. (kr) na podstawi relacji 

Anety Roszkowskiej

fot. nadesłane

one imitowane produktami spożyw-
czymi.        

Zabawę zakończyła prezentacja 
strojów oraz wybory Miss i Mistera. 
Późniejszym wieczorem kręgielnia 
gościła dorosłych sympatyków hor-
roru i grozy.

    tekst i fot. 

Paulina Szulc,

 Paulina GrochowalskaW Mango ciarki przechodziły na widok takiej grupy upiorów
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